
Sr. 70. We Lwowie Wtorek dnia 25. Marca 1879. R o k  X I I .

Wychodzi codziennie.
Prrećlpłi**.a wynoii we L w o w i e  rocrnie 18 złr. — pół 

rocznie 9 zlr. — kwartalnie 4 złr. 50 cnt. — nue- 
łięcznie 1 złr. 50 cnt. .

Z prz. *ylk t pocztowy w P a ń z t w i e  A u s tr  j a c k i e  m 
rocznie 24 złr. półrocznie 12 złr. — kwartalnie 6 złr. 

ietiecznie 2 złr.
'■y<ką pocztowy za g r a n i c a :  do całycb Niemiec 

nie 50 marek — kwartalnie 12 marek 5 _igr. do 
i ji , Anglji, Belgji, Włoch i Szwajcarji rocznie 

30 fra-ików — kwartalnie 20 franków.

Numer kosztuje 10 centów.
M anuikrjpt6]w Redakcja nie awri ca.

Z C N N K  P O L S K I

Przedpłatę / ogłoszenia przyjmują we Lwowie:
Biuro Administracji „Dziennika Polskiego11 przy ulicy 

Akademickiej pod 1. 3, naprze ciw Hotelu Żorżl, • we 
Wiedniu. HamOnrgu, Frankfurcie n. M.. w Berlinie . 
Lipsku, Bazylei, Szwajcarji i Wrocławiu pn. H<»as®n- 
st- in et Vogler ; w Wiedniu Fr Lob, R. M osse, Rotter 
i Spt ; w Poznaniu Kazimierz Neurrann Biuro auon- 
.ów; w Paryżu pułkownik Raczkowski, Feuhourg 
PoisBOi ere 33. — Ogłoszenia przyjmuje Agencja pana 
Adama 'arrefour de la ■ roix-Rouge, .2, Pana 

O g ł o s z e n i u  przyjmuje sig za opłr*  ̂ 6 centów [od 
miejsca objgtaści jednego wiersza drobnym drukiem 
(petit)

Listy z pieniędzmi mają być przesyłane f r a n c o  it 
Administracji „Dziennika Polskiego.11 — Listy rekla
macyjne nieopieczgtowane nie podiegaję opłacie.

Od Wydawnictwa.
% nowym kwartałem  upraszam y esan, 

C zytelnik** ae rychłego odnowienia* pro- 
nameraty calom weaoaaogo uregulowania 
prseeyłki.
Prenumhftta na Dziennik Polski wynosi:

We Lwowie bez przesyłki pocztowej:
miesięcznie  1 złf- 50 ct.
kwartalnie..................................................4 » 50 „
półrocznie  9 » -—  »
rocznie................................................... 18 „ — »

Na prowincji z przesyłkę pocztowę:
m ie s ię c z n ie .................... 2 złr. — ct.
kwartalnie . . . . . . . .  R « ~ ' »
półrocznie ........................................ 12 » «
rocznie .....................................24 „ „

Pieniądze prennmeracyjne winne być adreso
wane do .AJlministracji Dz. Pol.“ , ponieważ Admi
nistracja nie mogłaby uwzględnić reklamacyj z 
powoda przesyłek pod innym adresem.

Lwów 24. marca.
W dalszym ciągu listu swego, na któ

rego część zarzutów, odpowiedzieliśmy w 
ostatnim numerze Dziennika, „ R o s j a n i n "  
wyrzuco Polakom w ogóle, a prasie pol
skiej w szczególności, że fałszywie się za
patrywała na rolę rządu i społeczeństwa 
rosyjskiego w zaburzeniach, które dały po
wód do ostatniej wojny wschodniej i w sa
mej wojnie; że nie rozumie znaczenia nihi
lizmu dla rozwoju społecznego spóiczesnej 
Rosji, i że nakoniec nie ma dostatecznej 
świadomości o znaczeniu jakiego nabrała 
w ostatnich czasach opinja publiczna w 
Rosji, i nie zdaje sobie sprawy z przewa
żnego wpływu, jaki takowa wywiera na 
zachowanie się i całą politykę rządu car
skiego.

Autor listu wzmiankowanego utrzymuje 
przytem, jak nas zaręcza na podstawie au
tentycznych informacyj, że rząd rosyjski za
burzeń na półwyspie bałkańskim nie wy
woływał, i ie  wojny z Turcją nie pragnął, 
lecz że imurzony do niej został przez Igna
tiewa, d z i a ł a j ą c e g o  na wł a s ną  j a 
k o b y  r ę k ę  fauf eigene Faust), i przez 
opinję publiczną narodu rosyjskiego, doma
gającą się, z niemogącą być powstrzymaną 
siłą, krucjaty na rzecz wolności Słowian. 
Na poparcie zaś twierdzenia swego „R o- 
s j a n i n“ przytacza cały szereg ciekawych, 
chociaż nie wiemy o ile prawdziwych a- 
negdot o walce rozmaitych wpływów na 
dworze carskim w Liwadji: o wzruszeniu 
z lakiem car i carowa słuchali opisu rzezi 
dokonanej przez Turków na Bułgarach w 
Bataku, odczytanego przez poufnika Igna- 
tiewa, ks. Certelewa; o łzach wylanych 
przytem przez carowe i jej zemdleniu, oraz
0 działaniu na rzecz wojny i wyzwolenia 
Słowian dwóch słynnych bigotek i przy
jaciółek carowej, hr. Błudowej i Prota- 
sowej.

Jestesmy najzupełniej przekonani, że au
tor cytuje powyższe fakta z dobrą wiarą,
1 wierzy niezłomnie w ich prawdziwość;

i sądzimy Jednak, że nie weźmie nam za złe, 
Ijeżeli zachowamy się bardziej niż on sce
ptycznie, w obec tych apodyktycznych twier
dzeń jego, i więcej damy wiary dokumen
tom i faktom autentycznym, niż anegdotom 
i osobistym jego poglądom.

Pozorna sprzeczność między polityką 
jawną gabinetu petersburgskiego i zacho
waniem się urzędowych i półurzedowych a- 
gentów jego za granicą nie jest wcale 
zjawiskiem nowem, istniała już bowiem 
za czasów Katarzyny II. w Polsce i Grecji, 
doszła do prawdziwej perfekcji w ostatnich 
piętnastu latach w Turcji, pod kierownic
twem mistrza w kłamstwie i intrydze Igna- 
tiewa, a nakoniec istnieje i obecnie w ca
łej okazałości w Bułgarji, gdzie Dunduków- 
Korsaków zadaje codziennie czynem i sło
wem fałsz najbardziej uroczystym zapewnie
niom rządu carskiego. Że sprzeczność ta 
powtarzająca się niemal ciągle, tak, że 
uważać ją można za przyjęty system, nie 
jest przypadkową, tego nawet dowodzić nie 
potrzeba, każdy wie bowiem, że rząd ro
syjski, pomimo całego urzędowego wpływu 
opinji publicznej posiada jeszcze dość sprę
żystości, aby przj kład nie ukarać i usunąć 
agentów działających wbrew jego woli; 
trudno zaś nie widzieć, że dwulicowość tę 
pielęgnuje dla tego tylko, że jest dlań nad
zwyczaj dogodną, gdyż daje mu możność 
przeprowadzenia na drodze p ó ł u r z ę d o -  
w e j  i t a j e m n e j  wielu rzeczy, które 
jawnie przeprowadzić się nie dadzą, i po
zwala mu w razie potrzeby wyprzeć się 
własnych czynności, zwalając całą za nie 
winę na zbyt gorliwych, a może tylko nie 
dość zręcznych agentów.

Powstanie w Bułgarji, Bośnji i Herco- 
gowinie, oraz wybuch wojny serbsko-tu- 
reckiej były przygotowane od dawna przez 
Ignatiewa i całą zgraję urzędowych I nie- 
urzędowych agitatorów, zostających pod 
jego rozkazami. Każdy konsul rosyjski na! 
Wschodzie, każdy turysta podróżujący pod 
pozorem misji naukowej Jub pielgrzymki 
do miejsc świętych, a nawet kupcy i ko
biety sieli w ciągu dwudziestu lat w Sło- 
wiańszczyznie zarzewie pożaru, który wy
buchnął w r. 1876. Działali zaś przytem 
z taką jednomyślnością; rozrzucali wszędzie 
tak hojnie pieniądze i znajdowali tak ener
giczne i jawne poparcie ze strony urzędo
wych reprezentantów gabinetu petersburg
skiego, że trzeba być chyba obdarzonym 
prawdziwie niemowlęcą naiwnością, aby 
przypuścić, że się to działo bez w iedzy i 
wbrew woli rządu rosyjskiego. Polacy prze
bywający w Turcji patrzyli na te intrygi i 
knowania, a wiedząc z doświadczenia, że na 
zmianie jarzma tureckiego na rosyjskie, 
Słowianie tylko stracić mogą, przeciwdzia
łali o ile mogli tym intrygom, i objaśniali 
Europę przez najpoważniejsze organa prasy 
europejskiej o przygotowaniach, jakie rząd 
rosyjski robi do zaboru Turcji.

Dopóki wpływ Francji w Europ ie miał

pierwszorzędne znaczenie, intrygi Ignatiewa 
pozostawały bez skutku, albo doprowadzały, 
jak podczas rozruchów bułgarskich w r. 
1867 i powstania Kandji do kompromitacji 
Rosji; lecz wraz z upadkiem znaczenia 
Francji w r. 1870, Ignatiew został samo
władnym panem w Stambule, a że umiał 
po mistrzowsku ze swobody działania ko
rzystać, dowiodły tego najwymowniej na
stępne wypadki.

Niech się szanowmy „ R o s j a n i n "  nie 
dziwi, że Polacy tak nieprzychylnie i z taką 
nieufnością zapatrywali się i dziś się zapa
trują na działanie Rosji na Wschodzie, po
mimo, że ma ono pozornie na celu wyzwo
lenie Słowian z pod jarzma tureckiego; 
wynika to bowiem w logicznem następstwie 
ze stosunku Polski do Rosji i z niemoże- 
bności, ż e b y  r z a d  i t ę p i ą c y  n a r o d o 
w o ś ć  naszą  z d z i k o ś c i ą  ' s t n i e  mon-  

o l s k ą ,  m ó g ł  na s e r j o  m i e ć  na 
ce l u  w o l n o ś ć  S ł o wi a n .  W przeko-J 
naniu naszem Rosja dąży do zgotowania* 
Słowianom losu p o d o b n e g o  do t e g o j  
k t ó r y  my p o d  j e j  r z ą d a m i  z a ż y 
wa my ,  i dla tego uważamy za obowiązek 
ostrzedz Słowian o tern co ich czeka, a c o 1 
ni- nastąpiło j e dyni e  d z i ę k i  n i e s p o - ’ 
d z i e w a n e m u  veto p o s t a w i o n e m u  
p r z e z  A n g l j ą  p r z e c i w  t r a k t a 
t o w i  san-s t e f a ń s k i e m  u.

Polityka rosyjska w Turcji wraz z ca
łym szeregiem intryg Ignatjewa, Nowiko- 
wa et tutti quanti, znana nam jest dokła
dnie, a sądzimy, że żaden Rosjanin dziwić 
się nie będzie, że argumenta tak przekony
wają*^ jak łzy carowej, która o ile sobie 
przypominamy nie płakała wcale nad ty
siącami Słowian-Polaków wymordowanych 
w r. 1868 przez służalców meża7 nie prze
konają nas wcale; i że w szczerość zamiłowa
nia do wolności Słowian Błudowmj, która 
Murawiewa stawiła na równi z archanio
łem Michałem nie więcej wierzyć będzie
my, jak w bezinteresowne i na w ł a s n ą  
rękę  działanie Ignatjewa i Dundukowa- 
Korsakowa.

Rząd carski ze wszystkimi jego urzę
dowymi i nieurzędowymi satelitami, wystę
pujący w imieniu wolności w Turcji a je
dnocześnie gnębiący Polskę, obudzić musi 
wstręt i nieufność w każdym człowieku 
mającym bodaj elementarne poczucie spra
wiedliwości, wszystkie zaś liberalne frazesa 
obrońców jego robią wrażenie podobne do 
tego, jakiegoby się doznało, gdyby przyszła 
komu myśl potworna śpiewania wzniosłego 
hymnu „dies irae, dies »Uau na nutę offen- 
bachowskiej „ P i ę k n e j  Heleny. "

Ze opinja publiczna wyw iera wpływ na 
postępowanie rządu rosyjskiego, i że rząd 
ten umie i może zmusić ;ę  do popchnięcia 
go w tym kierunku, w jakim chce być 
popchnięty, temu przeczyć nie możemy, do
świadczyliśmy bowiem tego w sposób bar
dzo bolesny sami w r. 1863. Pamiętamy 
bowiem dobrze, że opinja rosyjska zdawa

ła się w początku powstania być nam przy
chylną, a że dość było kilku kłamstw rzą
du i tyluż wściekłych artykułów Katkowa, 
aby opinj} tę doprowadzić do tego, że prze
ścignęła sam rząd w okrucieństw .e i dzi
kości. Wiomy z doświadczenia, że opinja 
publiczna w Rusji jest narzędziem zupełnie 
posłusznem w ręku rządu, który się nią 
posługuje wtedy gdy mu jest potrzebną; 
w samodzielność zaś jej i wpływ rzeczywi
sty na rząd uwierzymy dopiero wtedy, gdy 
fakta nas przekonają, iż zdolna jest objawić 
się w kierunku zgodnym ze sprawiedliwo
ścią i poszanowaniem dla wolności i praw 
naszych.

Co się zaś tycze obecnego ruchu rewo
lucyjnego w Rosji i stosunku naszego do 
takowego, to określiliśmy go niedawno w 
całym szeregu artykułów; obecnie zaś po
wtórzymy tylko, że przekonawszy się, iż 
rewolucjoniści rosyjscy nie mniej jak rząd 
są dla nas wrogo usposobieni, i że przy
tem zasady przez nich wyznawane są zu 
pełnie sprzeczne z ideą narodową polską 
nie możemy mieć z nimi nic wspólnego, i 
stoimy w obec nich na stanowisku bier- 
nem i odpornem. Usiłowania ich co do 
podkopania i obalenia despotyzmu carskie
go o tyle tylko są nam sympatyczne, o ile 
dążą do osłabienia maszyny rządowej, któ
ra nas gn'ecie; widząc jednak, że najzago
rzalsi rewolucjoniści rosyjscy służą chętnie 
rządowi carskiemu, gdy idzie o ucisk i 
ździerstwo kraju naszego, jesteśmy przeko 
nani, że nawet w razie całkowitego udania 
się rewolucji, lub zaprowadzenia w skutek 
niej jakiejś koszlawej konstytucii, zyskać na 
tern może tylko Rosja, wówczas gdy dla 
nas zmieni się tylko osoba cara lub sposób 
ucisku, ale położenie nasze nie polepszy się 
bynajmniej.

Polacy pomagać nihilistom i solidaryzo
wać się z nimi nie mogą, gdyż musieliby 
wyrzec się przez to najświętszych swych 
zasad, nie mając żadnej szansy polepszenia 
przytem losu swego; zarówno jak nie będą 
fm przeszkadzać, i nie zejdą nigdy na sta
nowisko żandarmów carskich, smjąeych w 
obronie konserwatyzmu, który jak słusznie 
„ R o s j a n i n "  powiada, „ogranicza się 
w Rosji do konserwowania k n u t a i 
p a ł k i " .

Czem właściwie jest nihilizm, i jakie ma 
znaczenie dła Rosji, o tom staraliśmy się 
powziąć o ile można najdokładniejsze wy
obrażenie, że zaś powiedzieliśmy, ii- społe
czeństwo rosyjskie l es t  z g a n g r e n o -  
w a n e  n i h i l  z m e m ,  na co się autor 
oburza, twier.łzenie to wynika ztad, że nie 
wierzymy, aby doktryna maiąca tylko uje
mne cele na widoku a pozbawiona wszel
kich dodatnich zasad, mogła nie zdemorali
zować społeczeństwa, i że widzimy codzien
nie wyznawców jej prześcigających w cie
miężeniu nas nawet najbardziej zajadłych 
służalców carskiego despotyzmu.

„ R o s j a n i n "  zapowiada przysłanie

drugiego listu poświęconego wyłącznie wza
jemnym stosunkom Polaków i Rosjan; listu 
tego oczekujemy z niecierpliwością, gdyż 
sumienność i jasny w wblu razach pogląd 
autora pozwala nam mieć nadzieję, że znaj
dziemy w nim Wyjaśnienie wielu stron cie
mnych w zachowaniu się inteligencji ro
syjskiej w stosunku do sprawy polskiej. 
Spodziewamy się zas, że obecna odpowiedź 
nasza szczera, wolna od wszelkich uprze
dzeń i pisana sine ira  et studio, przekona 
choć w części „ R o s j a n i n a " ,  że sąd nasz 
o rządzie i społeczeństwie rosyjskiem opie
ramy nie na ślepyj nienawiści, uprzedzeniu, 
ale na f a k t a c h ,  k t ó r y m  z apr ze 
c z y ć  n i e  m o ż n a ,  g d y ż  są b e z w a 
r u n k o w o  p r a w d z i w e .

„Bism&rk i Polska.”
Pod tym zaciekawiającym tytułem, wiążącym 

ze sobą dwie sprzeczności, zamieszcza praska ro
lnik obszerniejszy artykuł, poświęcony zgodzie 
między Polską a caratem, a której to zgody — 
mimowolnym oczywiście — pośrednikiem ma być 
nie kto inny, jeno ks. Bitmark.

„Na pierwszy rzut oka — powiada czeski or
gan — zdawałoby się, iż czyny ks. Bismarka w 
tej cbwili nic wspólnego z Polską nie mają Nie- 
miecki kanclerz czyni wprawdzie co może, aby 
nie dać się uspokoić wewnętrznym rozterkom we 
Francji, wszelkiemi rozporządzalnemi siłami wy
wiera nienaturalny nacisk na Austrję; studjuje 
zasady nowej niemieckiej polityki ełowej, ktuią 
miłośnik zręcznych porównań politycznych mógł
by nazwać „nowem zamknięciem kontynentu" — 
nawet Alzacja i Lotaryngja ze swoją nuwą „auto- 
numją" i Danja z nagłem zniesieniem § 5 pra
skiego traktatu odgrywają pewną rolę w olbrzy
mich planach tego niemieckiego Richelieu — ale 
Polska... ta zdaje się nie istnieć dla niego; Polskę 
ignoruje on zupełnie. A jednak między Polską, 
będącą tak ważnym członkiem w przyszłem u- 
kszułtowaniu Słowiańszczyzny, a dzisiejszem dzia
łaniem polityka krwi i żelaza, istnieje głęboki 
związek, który także i na losy naszego czesko- 
słowiańskiego narodu bez wpływu by nie pozóstał.' 
Nagłe ustawienie kordonu granicznego z 80.000 
ż< łnierzy przeciw zarazie w jodnej wiosce rosyj 
sfciej, nasuw a pytanie, czy ks. Bismark w g ł ę b i  
s e r c a  nie opiekuje się najtroskliwiej sprawą pol
ską, Eismark — ten największy wróg, jakiego Sło
wiańszczyzna miała od Frydryka II, skutkiem 
owej, losami ludzkimi tak właściwej ironji, przez 
którą najbardziej zapamiętali mężowie stanu w' 
końcu osiągają wyniki wręcz przeciwne tym do 
jakich zmierzali —  Biainark właśnie idzie ku te
mu, iż poprze p r a w d z i w y  i c z y s t y  j an-  
s 1 a w i z m : przyjazne zbliżenie między Rosją a 
Polską. Ale pośród wszelkich możliwych wyda
rzeń nowszych czasów żadne, nawet i rosyjsko- 
francuskie przymierze, nie miałoby ;ak pomyślne
go wpływu na przyszłość zachodnich pokoleń sło
wiańskich , jak to , gdyby się miało doprowadzić 
do skutku r o s j j s k o - p o i s M e  p o r o z u 
m i e n i e .  I uda się t o! Bo jeżeli niomieck* fi- 
loaofja, na szczycie narodowego rozwoju Germa- 
nji w połowie tego stulecia, ucrucie własnego za
spokojenia usiłowała ubrać w słowa: „co j e s t ,  
jest rozumnem" — to historyczne su nowisko filo* 
zofji znajdzie zawsze znaczny błąd rachunkowy 
w leniwym konserwatyzmie wygodnego upojenia 
teraźniejszością — a fenomenologja tego co rozu
mne raczej tak się sformułuje: „Co jest rozumne— 
to się stać m u s i" .

t*olihk więc uważa „rosyjsko - polskie porozu
mienie" jako to rozumne, co stać się m u s i , be

NOWEŁLA

S E W E R A -

(dąs
Nadreńczyk niezadowolony z mego nśmiechn, 

z wierny swej religijnej misji, zbliżył się do star- 
Bzej Angielki:

— Pani — rzekł uroczyście —  pozwolisz mi 
na jedna nwagę.

— Proszę pal a — odparło dziewczę.
— Pani jako Angielka jesteś protestantką.
— A czemże mam być? — spytała naiwnie.
—  Czem, nie do mnie należy sądzić o tern, 

lecz muszę panią ostrzedz, że towarzysz pani jako 
Polak, jest katolik —  i urwał. —  Skończyłem —  
rzekł surow o ; nkłonił się z zamiarem odejścia.

— Zdaje się żeś pan nie skończył — ode
zwało się ciekawie dziewczę.

— I że — mówił daleimówił dalej wolno Niemiec — 
byłoby pewną niegodziwością odrywać od kościoła 
jednego wiernego.

Dziewczynki zaczęły Bię śmiać — Marchand 
im basem wtórował. — Niemiec smutno wstrzą
sał głową — Grommelet wzruszał ramionami na 
znak niecierpliwości ze śmiechu przyjaciela.

Ruszyliśmy we troje — dzieweczki na skrzy
dłach ja w środkn.

— Trzymaj się mojej rady — a zaręczam ci, 
że dobrze wjjdziesz — wołał za mną Marchand.

— Strzeż się — dodał kupiec z Manheim.
—- Jesteś pan teraz naszym więźniem —  i 

powiedz co cię spowodowało do prześladowania 
bab różami? — spytał;i młodsza dziweczka.

— Podsłuchana wieczorem rozmowa na ła
weczce przy akompaniamencie mnzyki Straussa.

—  Więc to pan byłeś ? — rzekła starsza, a 
Keti utrzymywała, że kto inny.

— Pani zaś litował; się nad mym smutkiem —- 
rzekłem pochylając głowę na znak podzięko
wania.

— Byłeś pan tak ponury — powiedziała Keti 
— myślałam, żeś pan wszystko przegrał. —  Nina 
jako sentymentalna —  na zawołanie ma. łzy dla 
nieszczęśliwych.

—  Keti i ojciec oskarżają mnie o sentymen
talizm. — Czyż współczucie jest sentymentali
zmem.]

— Współczucie jest pierwszą oznaką brater
stwa i sympatji dusz, — wygłosiłem —  i pomy
ślałem Bobie o Zosi z Woli Rutowskicj i utraconej 
narzeczonej z Krakowa, nad któremi się litowa
łem. jak również pomyślałem sobie o Tarnowskiem. 
któremu wstydu w tej chwili nie zrobiłem.

—  Nie pamiętam com mówiła wieczorem na 
ławeczce, zawsze jest to nauką, jak trzeba być o- 
strożną u wód.

—  Nie żałuj pani —  szepnąłem — bo gdyby 
nie ta nieostrożność, dziś nie towarzyszyłbym pa
niom. —  Nie byłoby róż — dodałem ciszej.

— Róże rzucałeś pan dowcipnie , niepodobna 
było nie przejść po knich, podobała się zręczność 
pańskich manerów tacie, który jest kapitanem 
gwardji — naurlopie od dwunastu lat.

—  Kapitanem — pomyślałem —  cóż to za 
wielka figura kapitan. —  11 nas sak majętny i w 
lyin wieku mąż, byłby pewno pułkownikiem.

Wjechaliśmy, rozmawiając wesołoj. na plac 
Knhrhauzu. Damy przykładały lornetki do oczu, 
uśmiechając się — mężczyźni z zazdrością spo
glądali na mnie. Byłem dumny — i dałbym 10 
guldenów na ubogich tarnowskich, gdj by mnie 
w tej chwili widziały Zosia z narzeczoną z Krako
wa —  i wszystkie damy znajome z Tarnowa i 
z pod Tamowa. Niestety, zobaczyłem tylko bla
dego i zmęczonego Bogoryję, który ukłoni wszy mi 
się wytrzeszczył oczy zdziwiony.

— Znasz pan tego pana? zadała mi pytanie 
Kety.

— Sąsiad mój •— odparłem.
— Jest on tutaj nie sam?
—  Znam tylko jego samego —  rzekłem prędko.
— Dziwię się temu panu, że ośmiela się kła

niać znajomym, którzy się znajdują w towarzy
stwie dam — wygłosiła Nina.

Przeląkłem się pruderji i purytanizmu mej 
towarzyszki — może dozgonnej, dodałem w du
chu — albowiem my z Tarnowskiego mamy już 
taki animusz, że dalekie projekta lubimy nważać 
za rzeczywistość.

Tak przeląkłem się prudeiji, bo nit rozumia
łem wtedy, żejta stoi na straży tej nieznanej n nas 
swobodzie Angielek.

Zajechaliśmy przed bramę hotelu Wiktorja. 
Zeskoczyłem z konia, podając każdej damie dłoń 
do zsiadania. —  Dziewczynki ze swobodą i wdzię
kiem. a bbz zarumienienia opierały swe nóżki, o- 
bute w buciki z cholewami z przypiętą obtrogą, 
nie myśląc nawet o tem. aby zaprotestować.

—  Dziwne, bardzo to wszystko dziwne, ro
biłem uwagi w duchu. —- Skromność ich cierpi 
na tem, że przyjaciel mój, posiadający towarzy
szkę, kłania się mężczyźnie w ich towarzystwie, 
a zaczepiać młodego człowieka, i kazać nm zsa- 
dzać się z konia, i....

—  Pan będziesz u nas — rzekła Nina — 
podając mi rękę.

— Przyjdź pan — przestawimy pana ojcu, 
dodała Keti.

— Czekamy — dorzuciła Nina.
— Będziemy się razem dobrze bawić —  mó

wiła wesoło Keti. —  Ojciec nasz lubi Polaków.
Pobiegły na górę.
— Nie — nie — idąc ulicą —  mówiłem do 

siebie — na podobny rodzaj zachowania się nie 
zdobyłaby się żadna z moich sąsiadek, nawet Wi
nią, którą okrzyczano jako emancypantkę i sa- 
wantkę....

Naprzeciwko mnie szedł Bogoryja z wyrazem 
na twarzy człowieka skazanego na wieczne wię
zienie.

— A więc Ludwika dała panu rendez-Tous 
w Paryżu? — czeka stęskniona, zagadnąłem go z 
nienacka.

— Zkąd to pan wiesz? — odpowiedział mi 
zdziwiony.

—  Śama mi mówiła.
— Ach te kobiety — szepnął Bogoryja —  ża

dna nie umie zachować tajemnicy.
— Badby a pan saraz wyjechać — d u ś , w i-ąj 

chwili, tylko brak pieniędzy przykuwa cię do miej
sca. — Wszok prawda.

—  Przyznaję się pann, że prawda — odpo
wiedział rumieniąc się.

— Tymczasem chciałbyś pan pożyczyć ode- 
mnie z dziesięć ludwików, aby wygrać drogę.

— Zadziwiająco pan oJgadiyfabZ — móuił u- 
śmiechając się.

— A  jeżeli pan przegrasz?
— Mam wszelką nadzieję, że wygram — 

rzekł z entuzjazmem nałogowego gracza.
— Ja zaś nie chcę ryzykować. W  każdym 

razie, jeżeli panu tak smutno i ciężko w Badm- 
Baden —  pakuj pan rzeczy i przyszły mi rachu
nek hotelowy.

—  Rachunek drobnostka — zaledwo ” 00 
franków.

—  Proszę o niego —  zawyrokowałem stano
wczym tonem. — Do widzenia.

— Do widzenia —  powtórzył —  ale.—
— Chciałbyś pan pieniędzy, aby grać — nic 

z tego. I my w Tarnowskiem potrafimy być stano- 
wezjmi w nadzwyczajnych wypadkach.

Bogoryja przygryzł wargi, lecz milczał, nie 
chcąc nę narażać Tarnowskiemu reprezentowanemu 
w mojej osobie.

Pobiegłem do hotelu przebrać się — zabrać 
bilety wizytowe, których rogi były przybr, ,ne w 
herb Półkozica, poczem na kopercie zaadresowa
łem Czesław Bogoryja w Krakowie, kopertę scho
wałem i wyszedłem.

Wstąpiłem najprzód do hotelu Wiktoria, aby 
zaimponować jakiemuś tam F o i owi Ciarkę mu lub 
HalifiFowi Kościerzen, na Kościerzowicach i Pół-

kozicem. — Po oddaniu karty kopiłem w kapa
rze zmiany pieniędzy sto guidenów —  i wprost 
udałem się do Bogoryi-

Bzeczy już były zapakowane —  rachnnek le- 
ŻLł na stole — sąsiad mój rzo»zowbki. mierrył 
azerokiemi krokami pokój. Po uiszczeniu hotelo
wego rachunku:

—  Jedziemy —  rzekłem — jak Cezar.
— Ale gd ie ? —  spj tał.
— Na koli j — odpow iedziałem lakonicznie.
—  Panie Władysławie....
— Jeżeli icmle o grę —  w tej kwesfji nie 

słucham ani próśb, ani uwag. —  Jedziemy 1
W drodze pokazałem Bogoryi kopertę z jego 

adresem w Krakowie poste restante, włożyłem do 
Jiiej sto guldenów — i przemówiłem uroczyście:

— Dej mi pan słowo honoru, że gdy przyjadziesz 
do kraju — w przeciągu «-zterech tygodni będziesz 
w domu matki panny Jadwigi — razy dziesięć.

— Ależ ja nie wracam do kraju, zawołał.
— Wtedy gdy pan wrócisz.
— Ależ nie byłem w Woli Ruworskiei już 

przeszło rok czasu.
— Zaczniesz więc teraz bywać.
— Po cóż.
— Po to że pan jesteś w połowie zrujnov any, 

że jesteś na drodze do ruiny moralnej i utraty za 
cnego imienia — i że panna Jadwiga ms zapisa- 
nycl na Woli Butowskiej pięćdziesiąt tysięcy gul
denów — i że się w panu kocha —  bo mnit. —  
słyszysz pan, mnie Kościerzy na Kościerzowicach 
dał* odkosza — czekając aż się pan nad nią . zli
tuje0!.

—  Więc ta koperta i sto guldenów w niej?.
— Odbierzesz je pan w Krakowie. Za mała 

to suma, aby z nią wracać, do Baden-Baden grać 
lub do Paryża — a dostateczna, aby się dostać na 
granicę Rzeszowskiego. (C. d. n.)
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jest rozumnym. Punkt wyjścia zupełnie słuszny, o 
ile dalszą nieco przyszłość mieć będziemy na 
względzie. Jest rzeczą r o z u m n ą ,  a ż e b y  
w s z y s t k i e  n a r o d y  w b r a t n i e j  z g o d z ie  
i m i ł o ś c i  o b o k  s i e b i e  ż y ł y ,  jako dobrym 
przystało sąsiadom; jest i zeczą rozumną, ażeby jeden 
naród nad drugim nie władał, praw jego nie gwał
cił, mienia nie rabował; mowy nie tępił, wiary nie 
wykorzeniał, myśli nie tłumił. I to się też stad 
mu s i .  I w  tern też znaczeniu jest rzeczą rozu
mną, a jako taka stad się kiedyś musi, że Polska 
obok Eosji i w zgodzie z nią rozwijad się będzie. 
Ale kto postawiwszy sobie jakąś tezę, która ab
strakcyjnie biorąc, jest zupełnie rozumna, zapomi
na o tem, że bieżąca polityka nie jest filozofią, 
ale zależy od tysiąca realnych, danych stosunków, 
kto skutkiem tego traci z oka _ te dane stosunki i 
warunki bieżącej chwili, popaśd musi w ten sam 
błąd, w jaki nieustannie popada P litik i z nią 
raz^m wszyscy ci, którzy d z i s i a j  mówiąc o 
zgodzie przeoczają, że Polska niewolnikiem jest, a 
car samowłalnym w niei panem, przywłaszczycie- 
lem, despotycznym władzcą! O b o k  caratu, mo
żliw a '/ nim zgoda — p o d  caratem możliwy tyl
ko posłuch do czasu...

Naturalnie, że taką z góry postawiwszy tezę, 
Pólitik chwyta wszelkie współczesne objawy, które 
mogą pozornie popierad jej zdanie. Toż po owym 
wstępie, który podaliśmy w csle^ci, zamieszcza li
czni cytaty z A’ ora’ a , z St. Feterab. Wiedom ati, 
z (7gto 'u nareszcie, z których ma wynikać, że naj
większe panuje naprężenie stosunków międiy Ro
sją a Niemcami — że Bismark wszystko czyni 
co tylko w jego mocy, aby polityce moskiewskiej 
kamienie rzucad pod nogi —  że Austrję będzie 
on zawsze podtrzymywad i popierad jako rywala 
caratu na Wschodzie — że w czasie całej wscho
dniej burzy nie miał carat nigdy u Bismarka po
parcia i t. p.

To wszystko zJaniem Politik m u s i  prowa- 
dzid do pogodzenia Polski z caraUm: „Naturalną 
konsekwencją pruskich in„rYg musi byd to, izzbli
żą one Rosy; z Polską1*. Po tej konkluzji Pulitik 
przytacza jako dowód, artykuł Odaaa'n.uięo IVU- 
atmka i sposób , w jaki Ctcu go przyjął — w czem 
i jdnak się myli nieco, C%a» bowiem poprzestał na 
samem podaniu tego ortykułu. doz obszerniejszego 
komentarza. Politik kończy jak następuje:

„Kwestja poruszona przez Oieaahj Wieitnik 
i przez C*as należy do tych, których ponowne 
pojawienie się my w Czechach zawsze z najwię
kszą radością witamy. Nie jakobyśmy podzielali tu 
i ówdzie wypowiadane zdanie, iż my Czecnosła- 
wianie moglibyśmy tu „pośredniczyd1*. W j e d n e j  
z n a j w i ę k s z y c h  k a r d y n a l n y c h  
k w e s t y j  e u r o p e j s k i c h ,  k t ó r a  
prawie byśmy tu zastosowad mogli Bismairka zna
ne słowa — b e z  „ k r w i  i ż e l a  z a  n i e  
j e s t  d o  r o z w i ą z a n i a ,  nie możemy bvd 
czem innem jak chyba drżącym widzem] (zittam- 
dv Zu chaucr), a co najwięcej, życzeniami serca 
pragnąd szczęśliwego rozstrzygnięcia. Ale przeko
naniu, że do zabezpieczenia naszej przyszłości 
potrzebujemy przyjaźni o b u ,  liczbą i potęgą od 
nas silniejszych słowiańskich plemion, temu prze
konaniu radziśmy, kiedykolwiek nadarza się „po- 
sobnuśd, żywy dad wyraz , aby jednej z zasadni ■ 
czych podstaw wieikiej kwestji słowiańskiej nie 
dac pójśd w zapomnienie. I to jest powodem, dla 
czego zawsze wszelkim objawom obopólnej przy
jaźni tych dwóch narodów, od których o b u 
s t r o n n e j  mądrości zależy jedynie powodzenie 
wielkiego dzieła, towarzyszy zawsze nasze radośne
caetarum csusso".

Jest w tem — zresztą bardzo dla nas sym- 
patycznem zakończeniu — pewna niekonsekwen
cja. Jeżeli Politik mówi o sprawie polskiej, iż sez 
kiwi i żelaza nie może byd rozwiązaną — to jak
że z tem pogodzie to wszystko, co pisze o zgo
dzie, porozumieniu i przyjaźni? A jedno, nawet 
w najbardziej nam sympatycznych artykułach cze
skich pism zawsze niemile nas uderza, to jest 
zupełne zapominanie o tem , w jakim stanie znaj
duje się dziś Polska pod moskiewskim zaborem. 
Położenie Bułgarów pod tureckim rządem było ra 
jem w porównaniu z naszym uciskiem! 1 czyż 
Rosja, zwracająca się zawsze z czułouii sentymen
tami ku Słowianom, a szczególniej ku Czechom, 
nie powinna wiedzieć! o tem, że ci Słowiauie zna
ją i rozumieją stan rzeczy w Poisce i 2o każde u- 
derzenie knuta w Polsce słyszy Słowiańszczyzna i 
ocenia? Jeżeli Czesi sądzą, że możliwą jest zgo
da między nami a caratem, to muszą przypu
szczać, że ten carat potrafi i zechce byd w obec 
nas choćby troszkę sprawiedliwszym niż jest azi- 
siaj — bo nas przecie tak nisko upadłymi nie Bą- 
dzą ażebyśmy bezwarunkowo rzucić się mieli w 
ramiona ciemięzcy. A jeżeli przypuszczają, że w 
rządzie carskim albo w społeczeństwie tamtejszem 
może się ruszyć coś nakształt sumienia, i coś na- 
kształt sprawiedliwości — to konsekwentnie przy
puszczać muszą, że głosy oburzenia ze strony in
nych Słowian na ten srogi ucisk, przyspieszą chwi
lę, w której sumienie się ruszy. Jedno z dwojga: 
albo się nie wierzy w zgodę, a w tedy pocoz „ 
niej pisać i do niej wzywać — albo się * mą 
wierzy istotnie i pragnie ją przyspieszyć , a wtedy 
z wezwaniem do zgody nie do nas się zwraca 
trzeba, ale do naszych katów! I to jest jedynie 
s p r a w i e d l i w e  stanowisko.

Gal. Kasa oszczędności.
(Dokończenie 0

Na wniosek przewodniczącego oddało Zgroma
dzenie cześć pamięci zmarłych w ciągu roku ks. 
Leona Sapiehy,_pr«zydenta Budwmskiego i Benedy-. 
kta Gregorowicza

Dyrektor Z i m a  przedłużył wnioski Dyrekcji 
względem rozdziału czjstego zysku, który w roku 
1878 wynosi 66.491 zir.

Zgounie z wnioskami dyrekcji uchwalono z 
tego :

Lro specjalnego fund. rezerwowego 9.387 złr., 
do ogólnego fund. rezerwowego (60% od 57.104 
złr.) 34.262-40, na zasilenie fund. emerytury 4000 
złr., do dyspozycji dyrekcji za rok 187a 4000 złr., 
na r^mnnerację dla urzędników 3000 złr. na cele 
dobroczynne i użyteczne resztę li.S41.60.

Na wniosek pp. Grosa i Madejskiego poleco
no dyrekcji z powyższej do jej dyspozycji pozosta
wionej sumy 4000 złr. przesłać kwvtę 1000 złr. 
na dotknięty ch wylewem mieszkańców miasta Sze- 
gbdynu.

Ze sprawozdania syndyka przyjętego do i la- 
doinuści, okazuje się, że kasa ma nahżytosc’ na 
380 hypotekaeh wiejskich, a 738 miejskich. Spraw 
aądowyoh .jest w toku 82, w egzekucji 26 — do 
w /roku prseprow adzony.dh 6.

sprn fwJaui.* uelegata wyMklu dp *prą.Wilz£- 
uia stanu kasy p, Madejskiego przyjęto do wiado- 
pięóci-

P. Gr o s s  imieniem komisji rewizyjnej dele
gowanej przez walne zgromadzenie towarzystwa 
do zbadania rachunków ośw7iadcza, że komisja zna
lazła wszysaiie r chunki zgodne z bilansem i wszyst
ko w największym porządku; wnosi więc o fi. nic 
a b s o l u t o r j u m  dyrekcji. Dodaje wszakże, iż ko
misja rozpatrując się w operacjach finansowych 
zakładu przekonała się, iż należałoby wprowadzić 
reformy w dwóch rzeczach, jakkolwiek nie. stawia 
obecnie jeszcze stanowczych wniosków, albowiem 
zmiany te wymagają dłuższego czasu i rozwagi. 
Pierwsza pożądana reforma dotyczyłaby pokrywa
nia rachunków bieżących przez 1 rmbardowanie pa
pierów wartościowych. Suma pokryta tym sposo
bem w bilansie roku 18i8 wynosiła 1,565.53* złr. 
76 et. Odsetki od niej wynoszą 96.102 złr. 91 ct. 
Zestawiaiąc te eyfry zyskał zakład na sumie na 
ten cel użytej 6 ,4/,00% . Gdy się jednak obliczy 
5 /„ zapłaconych za lombardów anie, tudzież 14 f0 
podatku, nadto koszta administracyjne, potrzebę o- 
sobnych urzędników w tym celu. okaże się, że 
dział ten nietylko nie przynosi /.składowi zysku, 
ale przeciwnie jeszcze stratę. Środkiem zarad
czym na to byłoby, aby przeznaczyć na ten cel 
pewną tylko ograniczoną, nieprzekraczalną sumę, 
jak czyni ban austro-węgierski, wykluczyć od
zakupowania pewne papier), których lombardowa- 
nie jest trudniejsze, wreszcie podnieść stopę pro
centową od rachunków bieżących z 6 l/»° o na  ̂ lo-

Druga reforma dotyczy funduszu rezerwowego 
n a d z w j  c z u j ne go .  Fundusz ten utworzony był 
w latach przesilenia i wielkich klęsk giełdowych, 
gdy kurs papierów w ogóle spadał niesłychanie. 
Wówczas postanowiono utworzyć osobny fundusz, 
na pokrycie możebnych strat z różnicy kursu wy
nikających. Na utworzenie tego funduszu przezna
czono wszystkie z y s k i  w ciągu każdego roku z 
różnicy kursu papierów wynikające. Lażdj tedy 
zysk z różnicy kursów wynikający dobija się lc 
rzeczonego funduszu, a straty z różuiey kuioów 
idą na rachunek bieżący. Wynika z,tąd, że fundusz 
ten ciągle bierze a nied) me oddaje, i tak dzia
łoby się w nieskończoność, co tem bardziej jest 
niepotrzebne, że ogólnj fundusz rezerwowy jest 
statutami przeznaczony do pokrywania wszelkiego 
bez wyjątku rodzaju strat.

Dyrektor zakładu p Z i m a  objaśnia tę rzecz 
w tym samym duchu i podziela zdanie, że gdy 
fundusz rezerwowy według statutu pokrywa wszel
kie straty, jakieby się okazał) kiedykolwiek, przeto 
naLży fundusz rezerwowy n a d z w y c z a j n y  albo 
ograniczyć do wrysokości pewnej sumy,', aby nie 
rósł w nieskończoność, albo zupełnie znieść i do 
ogólnego funduszu rezerw/owego włączyć.

Uo do drugiego prz* dmiotu poruszonego przez 
p. Grosa wyjaśnia p. Zima liesuami. że podatek 
ud kwoty laebunków bieżących v. jnosi p>eco mniej, 
albowiem wymiar czyni się według stanu r ■ u im 
ków w dniu 31. grudnia bez względu na obrót 
całoroczny. Podnosić procentu nie można, bo w 
takim razie umieszczanoby kapitały na rachunek 
bieżący w innych tańszych zakładach. Tymczasem 
co począć z kapitałami, których napływ wielki, a 
w publicznych zakładach nie wolno według sta
tutu umieszczać więcej niż iundusz rezerwowy wy
nosi. Resztę musi się tedy umieszczać na wekslach 
i rachunku -bieżącym.

Zgromadzenie udzieliło dyrekcji a b s o l u t o 
r j u m  za rok 1878.

Następnie referował p. Madejski imieniem wy
działu w sprawie swego własnego postawionego 
w roku zeszłym wniosku, względem utworzenia 
funduszu na założenie instytucji trwałej, pomni
kowej, mianowicie D o m u  p r z y t u ł k u  d l a  
s t a r c ó w ,  n i e u l e c z a l n y c h  k a l e k  i 
k o n w a l e s c e n t ó w ,  a to przez odkładanie na 
ten cel rocznie 5°/0 od czystego zysku.

Wniosek ten przekazany dyrekcji i wydzia
łowi uległ niej a nie,1 zmianie. Dyrekcja przychy
lając się do wniosku założenia instytucji pomni
kowej z części dorocznych zysków, ułożyła jednak 
odmienną skalę odsetków czystego zysku na ten 
cel odkładać się mających, tudzież oświadczyła się 
za założeniom nie domu przytułku dla starców, 
ale d o m u  p o d r z u t k ó w  we Lwowie. Skalę 
zaś odsetków’  ua utworzenie tego funduszu wnosi 
taką. iż od czystego zysku aż do 2000 zł. od
kładać się ma 10°/o, do’  4060 zł. 550% i tak . alej 
od każdych 20u0 wyżej po 10% w ięcej. Od 10.000 
i wyżej po 50%.

Wydział zgodził się z wnioskiem dyreKcji. 
Zgromadzenie uchwahio proponowaną skalę bez 
dyskusji. Natomiast ruzwinęła się obszerna roz
prawa nad tem, czy fundusz zbierać się mający 
ma być przeznaczony na Z a k ł a u  p r z y t u ł k u  
dl a s t a r c ó w  i n i e u l e c z a i n y c L  c h o r y c h ,  
c z y  na D o m  p o d r z u t k ó w  t P. Roiński prze
mawiał za Domem podrzutków, zaś potrzebę zało
żenia przytułku dla starców i chor) ch zwłaszcza 
sług, gorąco popierał ks. kanonik K a j e t a n o 
wi  c z , tudzież prezydent miasta J as i nski .  Rad- 
ea dworu Edward P o d l e w s k i  był za odrocze
niem ostateczuego postanow ienia co do przezna
czenia zakładu, albowiem będzie na to pora za 
lat dziesięć, gdy się zbierze tundusz dostateczny. 
Z wnioskiem t)m  zgodził się też wnioskodawca i 
rferent p. Ma d e j s k i .  Zgromadzenie zgodziło się 
także z tem zdauiem i przyjęło wniosek p. P°* 
dfewskiego.

Przystąpiono do »ystemizowania opróżnionych 
po śmierci śp. Benedykta G r e g o r o w i c z a  posad 
sekretarza i zastępcy dyrektora, które to obie ra
zem piastował śp. Gregorowicz.

S)stemizowanie pomady sekretarza uchwalono 
bez dyskusji i polecono rozpisać konkurs. Nad sy- 
stemizowaniem osobnej posady zastępcy dyrektora 
rozwinęła się obszerna rozprawa. Dyrekcja wnio
sła aby ze względu, że'zastępca d)rektora miałby 
r „'załatwienia tylko spraw) hipoteczne, który en 
jest niewiele, nie systomizować osobnej posady, 
lecz , oruczyć te czynności s y n d y k o w i  zakładu 
i podwyższyć mu za tu płacę. Wydział nie zgo
dził się z wnioskiem i proponuje systemizowanie 
osobnej posady. Sprawozdawca dyrekcji p. R o i li
sk i i [ .ernawid za odroczeniem systemizowania z 
tego powodu, że w składzie dyrekcji znajdują się 
M-awnicy, którzy załatwiają te sprawy. P. M a d e j 
ski  oświadcza się za tem, ale przeciwny jest pod
wyższeniu płacy syndyka, dopoki członkowie dy
rekcji, jak dotychczas, mają zajmować się refero- 
waniem spraw hipotecznych. -kdw. P o d l e wa  ki 
przemawia za obsadzeniem natychmiast posady, 
jeżeli potrzebna. Przy głosowaniu upadł wniosek 
wydziału. Uchwalono zatrzymać nafiefi dzisiejszy 
stan rzeczy, zaczein upadł tem samem wniosek 
podwyższenia płac) synd)ka.

Uchwalono pv 100 złr. jednorazowego doda
tku do płac emerytalnych p. Józeia S u p i ń s k i e -  
g o  i wdowy K u c z y  n s ILej,

Z sumy- 11.841 złr. 60 ct., przeznaczonej na 
datki dobroczynne, uchwalono odłożyć na fundusz 
Z jp fy n  pomnikowego według powyżej p n j fy t i

d zie n n ik  po lsk i

skali wypadającą kwotę 4841 złr. 60 ct., zaś po
zostałą resztę 7000 złr. rozdzielono na datki do- 
broczynue, jak następuje :

Na bursę im. Sapiehy 500 złr,, 7.akł id głu
choniemych 500 złr., Zak ład ciemnych 500 złr., 
Ochronki chrześcijańskie 500 złr., Towarzystwu 
pań miłosierdzia św. Wincentego 400 z łr ., Towa
rzystwu dam dobroczynności św. Heleny 400 złr., 
Przytulisku dla opuszczonych dzieci 800 z łr ., To
warzystwu św. Wincentego na zupę rumfordzką 
200 złr., Ochronie chłopców pod opieką św. An
toniego 400 złr., Towarzystwu pracy kobiet 200 
złr. , Przeł. konwentu pp. Sakraiujntek na restau
rację budowy 500 złr., Przeł. szpitalu sióstr miło
sierdzia 800 złr., Przeł. szpitalu sióstr miłosierdzia 
dla ubogich dzieci 100 z łr ., Praełożeństwu zboru 
izraelickiego 200 złr., Towarzystwu kuchni ludo
wej 150 złr., Kuchnia ludowa izrael. 100 złr., 
Towarzystwu św. Józefa z Arymatei 150 złr.. To
warzystwu pomocy naukowej 800 złr., Stowarzy
szeniu rękodzielników „Gwiazda" 200 złr., Towa
rzystwu gimnastycznemu „Sokoł" 100 złr., Szkoła 
sług 100 złr., Towarzystwu bratniej pomocy słu
chaczów politechniki 150 złr., Towarzystwu bra
tniej pomocy słuchaczów wszechnicy 150 złr., Ko
mitetowi medalowemu Kraszewskiego 100 złr., 
Siostrom Felicjankom w Bełzie na budowę 
szkoły 100 złr.

Na zakończenie posiedzenia nastąpiły wybory, 
Wybrani w miejsce ustępujących: do d y r e k c j i ,  
pp. Ant. Bogdanowicz, Szymon Krawczykiewicz: 
Ferdyn. Kratter; do W y d z i a ł u :  Karol Mier, 
Edmund Milikowski, Alfr. Młocki, Edward Podlew
ski, Tom. Rayski, Józef Schabenbeck, Jan Wie
rzyński; do T o w a r z y s t w a :  pp. Filip Zaleski, 
dr. Alfred Biesiadecki, dr. Adam iłorwath.

W i. de* 21. marca. (430 posiedzUmt Izby po- 
telakie) U .ny pańitwa).

Po odczytaniu protokołu, tudzież spisu pety cyj, 
między Horami znajduje się petycja Izby handlo
wej egerskiej, względom włączenia Bośnji i Her
cegowiny do związku cłowego, przystąpiono do po
rządku dziennego.

Przedłożenie rządowe względem r e g e s t r o -  
w a n i a  o k r ę t ó w  h a n d l o w y c h ,  przekazano 
w) brać się mającej komisu.

Hr. 1 a aft e odpowiedział na interpelację Steu- 
dla względem zapobieżenia zarazie bydła, że środ
ki ku temu przedsięwzięto i nie ma żadnej o- 
bawy.

Minister sprawiedliwości G la s  er odpowie
dział obszernie na interpelację Szefila i Prombera 
w sprawie lichwy. Najpierw wyłuszczył korzyści, 
jakie się okazały z zaprowadzenia tej ustawy w 
Galicji, według przedłożonych mu urzędowych 
sprawozdań sądów gaiicyjskicn. Sprawą tą zajął 
się nuwy gabinet zaraz po ukonstytuowaniu się i 
pod dniem 3. marca b. r. rozesłano do władz na
czelnych wszystkich krajów koronnych zapytanie, 
o ile zaprowadzenie podobnych ograniczających 
postanowień przeciw lichwie jak w Galicji ustawą 
z dnia 19. lipca 1877 byłoby pożądanem w innych 
krajach koronnych. Do tego zawezwania dołączo
no kwestjonarjusz, dotyczący szczegółowo stosun
ków kredytowych w każdym kraju koronnym. 
Skoro te sprawozdania nadejdą, rząd zastanowi 
się nad niemi gorliwie, roztrząśnie wszystkie zda
nia i następnie przedłoży wiodące do celu wnio
ski, najodpowiedniejsze wymaganiom sprawiedli
wości i potrzebom ludności.

Następuje z kolei sprawa organizacji i uregu
lowania najwyższej rachunkowej kontroli Sprawo
zdawca W e i s - S t a r k e n f e l s  przedkłada imie
niem konrsji projekt ustawy, wnosząc o wzięcie 
go pod obrady.

W rozprawie ogólnej zabiera głos za wnio
skiem dep. Fux.  iNie sądzi on, aby ktokolwiek 
mógł podnieść głos przeciw niniejszemu projekto
wi. który jest dziełem prawdziwie konstytucyjnem, 
albowiem zamiast dotychczasowej buchhalterycznej, 
biurokratycznej kontroli, zaprowadza kontrolę pu
b l i c z ną .  Na przyszłość będzie już tylko zależało 
od ducha konstytucyjnego, ożywiającego parlament, 
aby ustawa ta w zastosowaniu swojem użyteczną 
była. Wypełnia ona lukę w dotychczasowym kon- 
stytycjon-lizmie austrjaekim. Bez niezawisłej kon
troli rachunkowej nie ma ani należytej swobody 
w układzie budżetu,' ani porządku w skarbie pań
stwa.

Dep. P l e n e r  oświadcza się wprawdzie za 
przystąpieniem do rozprawy szczegółowej, ale nie 
zgadza się z zapatrywaniem poprzedniego mówcy, 
na stanowisko najwyższej Izby obrachunkowej 
jakoby ta miała być konstytucyjnym niejako po
mocniczym organem reprezentacji państwa. — Prze
ciwnie wykazuje mówca obszernie jej stanowisko 
admiuistracyjne.

M e n g e r przemawia za projektem, ale wnosi 
dodatkową rezolucję, wzywającą rząd, ażeby przed
łożył projekt ustawy normującej pensjonowanie i 
pootępowanu dyscyplinarne przeciw radcom naj
wyższej Izby obracnuukowej według zasad przy
jętych dia sędziuW najwyższego trybunału pań
stwa.

H e i l s b e r g  polemizuje przeciw wywodom 
Plenera, dowodząc , że departamenta rachunkowe 
powinny być samoistne i wydzielone ze związau 
władz administracyjnych, inaczej nie da się kon
trola należycie przeprowadzić. — Jakże albowiem 
urzędu rachunkowe mogą należycie Kontrolować 
administrację, jeżeli podlegają szefom tejże admi
nistracji.

Minister P r e t i s  zgadza się na potrzebę pe
wnych reform w dzisiejszej organizacji służby ra
chunkowej, wszelako nie podziela ze wuzystki im 
zasad obecnego projektu komisji. Zgadza się na 
to w zasadzie, że najwyższa Izba obrachunkowa 
winna mieć stanowisko samoistne, ale podwładne 
departamenta rachunkowe musza być zależne od 
władz administracyjnych, inaczej bowiem nie po
zostawałoby tymże, jak tworzyć sobie znów swoje 
własne administracyjne urzęda rachunkowe. Mini
ster uznajmia, że zaraz po zebraniu się nowego 
parlamentu w przyszłej sesji przedłoży projekt u- 
stawy r e g u l u j ą c e j  s t o s u n e k  n a j w y ż s z e j  
I z b y  o b r s c u n K o w e j  do R a d y  pańs t wa,  
wraz z reformą całej rachunkowości.

Na tem zakończono rozprawę ogólną. Roz
prawę szczegółową odroczono na poniedziałek. 
Przed zamknięciem posiedzenia odpowiedział mi
nister C n i u m e c k i  na interpelację K a n i  sza, 
względem nowej t a r y f y  t e l e g r a f i c z n e j .  W 
odpowiedzi swej wyłuszczył minister korzyści no
wej taryfy, zwracając szczególniej na to uwagę, 
że niepodobna było usuwać się od zasady przyję
tej juz, w całej Europie, obliczania opłaty telegra
mów' od słów pojedynczych.

Wprawy za&ranlezn*-;
Z angielskiej księgi błękitnej.

Gabinet angielski ogłosił nową „Księgę błę
kitną", składającą się z 354 depesz dotyczących 
wyłącznie sprawy Wschodniej. Depesze te rzucają 
wiele światła na wzajemne stosunki Anglji i Ro 
sji i na wrzekomą sumienność rządu moskiewskie
go w spełnieniu postanowień traktatu berlińskiego, 
jedną z najciekawszych zaś jest depesza datowana 
21, września 1878, w któn j pełnomocnik angiel
ski przy komisji rumelskiej, lord Donoughmore, 
opisuje rozmowę swą z dowodząc) m naczelnie mo
skiewską armją okupacyjną ks, Dundukuwym-Kor- 
sakowym. — „Książę , powiada lord Donoughmo
re , zapytał mnie na sam) m wstępie, czy przycho
dzę d niego w charakterze urzędowym . na co 
odpowiedziałem potwierdzająco , i wywołałem tem 
uwagę, że tak długo, jak komisja nie jest ukun- 
stytuowaną, żaden z jej członków nie może przy- 
bierać charakteru urzędowego. Dlatego więc książę 
oświadczył, iż mówić ze mną będzie prywatnie, 
i zaręczył mi na samym wstępie, ż e b ę d z i e  
ze  w s z y s t k i c h  s w y c h  r i ł i  w s z y -  
s t k i e m i  m o ż l i w e m i  ś r o d k a m i  p r z e 
s z k a d z a ć ,  a b y  p r o g r a m  a n g i e l s k i e j  
p o l i t y k i  n i e  z o s t a ł  s p e ł n i o n y  gdyż 
pomimo wszelkich przeciwnych zapewnień, faktem 
jest niezaprzeczonym , że Rosja i Anglja stają prze
ciw sobie, jak nieprzejednani wrogow ie. Następnie 
ks. Dundukow szydził z traktatu berlińskiego, ko
misji rumelskiej i t. d. nazywając je Offenba.*:hjadą, 
błazeństwom, komedją i t. d i zapewnił, żt v ra
zie, gdyby milicji rumelskiej spróbowano uae na 
mocy brzmienia .raklatu berlińskiego tureckich o- 
iicerów. żołnierze tej milicji nie omieszkaliby w 
tej samej chwili przeszyć ich bagnetami (mettre 
la bayonette dans le ventre), puczem milicja u  mie
niłaby się w bandę zbójów bez oficer iw i podofi
cerów, ktorzyby uciekli w gory i oddaliby się ra
bunkowi. Jedynym środkiem zaOuzpieczenia po
rządku budaj na czas trwania okupacji Kumelji 
przez Rosjan, byłoby wcielenie milicji tej do 
armji rosyjsriej, gdyż po ustąpieniu Rosja* w ka
żdy m razie nast |pi chaos (et puis apies notre de- 
part le deluge). Uświadczył się on przy temzupeł- 
nie stanowczo przeciw nominacji gubernatora tu
reckiego w Kumelji i zapewnił, że w razie gdyby 
to miało nastąpić, nie odda mu uigd) zarządu fi
nansów tej prowincji. Mówiąc następnie o powo
dach sporów, między Anglją i Rosją, oświadczył, 
że przyczyna tych sporów isży w tom, że Angli
cy są przyjaciółmi „tw acAn; k»nut,iu, wówczas, 
gdy moskale wzięli w obronę M naLt  buigarzk^. 
W ogóle zdaniem jego pokój trwać me będzie dłu
żej , jak kilka miesięcy i przyjść będzie mu
siało do nowego kongresu, albo do nowej wojny. 
Na zakończenie zaś, książę zapewnił mnie, o swym 
wysokim szacunku dla mojej osoby, ponowL za
pewnienie , że przeszkadzać będzie ze wszystkich 
sił swych polityce angielskiej i nazwał raz jeszcze 
pokój ber liński b ł a z e ń s t w e m  i f a r s ą .
„ Uważałem, iż obowiązkiem moim oyło po
wstrzymać się od wszelkich uwag nad zdaniami wy- 
rażonemi przez księcia".

W następującej depeszy z dnia 2. październi
ka poseł angielski Layard donosi lordowi Saiisbu- 
ry, że ambasador moskiewski ks. Laoanuw ralzif 
mu nie przypisywać żadnej wagi powyżej cytowa
nej rozmowie lorda Donoughmore z Dundukowem, 
gdyż car oświadczył mu „tanów czo w Liwauji, że 
postanowił dopełnić postanowień traktątu b« rliń- 
skiego z całą możliwą sciąłoseią i su liiemiością. 
i nakazał mu popierać czynności Komisji europej
skiej w iiumelji. — Layard podziękował za te za
pewnienia, lecz zarazem oświadczył, że wiadomo
ś c i , które otrzymuje z Eilipopoła, stanuwią nad
zwyczaj rażącą sprzeczność z taaoweun.

W depeszy z dijia 15. października zaleca 
lord Balisbur/ lordowi Lohusowi awuasauorowi 
angielskiemu w Petersburgu, aby przedsw w ił i są
dowi moskiewskiemu , że podobue powyższe zda
nia Dundukawa już z powodu wysokiegc urzędo
wego stanowiska tego dygniUrza nie mogą byc 
lekceważone. Kżąd angielski zwraca na to uwagę 
gabinetu rosyjskiego, nietylko dlatego, aby usunąć 
od siebie podejrzenie, iż lekceważ) traktat ber
liński , ale także dlatego, że podoone nieprzyja
cielskie zachowanie się wysokiego dygnitarza mo
skiewskiego może nie*jkonca«nie z iszitodzifi wyko
naniu postanowień traktąiu berlińskiego.

R, o i  j, a.
Rewolucjoniści me spią. Znuw mam) do za 

rejestrowaniu jedno polityczne morderstwo, tym, 
razem w mieście Moskwie spełnione.

tiuaskiia Wwaomoett, wychodzące w Moskwie, 
donoszą: „17. b. m ., w poniedziałes zrana, otwo
rzono drzwi numeru 62 w wielkim hotelu za rzu- 
Lą Moskwą, dawniej Mamontowa. Cztery dni 
przedtem numer ten został najęty, i od tego cza
su nikt ze służby nie zaglądał do niego. po
koju znaleziono trupa nieznajomego z puginałem 
w piersi. Powiadają, że morderstwo spełnione, 
było politycznem, i że na piersiach trupa, 
obok w bitego puginała, leżała kartwczka świadczą
ca, że jako zdrajca zginął za wyrokiem trybunału
rewolucyjnego."

Na urugi dzień po tem pierwszem zawiado
mieniu znaleźliśmy w Now. tv rem. następujące 
wyjaśnienie:

„Piszą do nas zM iskw y: Uzupełniając pierw
sze pogłoski o politycznem morderstwie świeżo 
popełnionem u nas, jesteśmy w stanie zapewnić, 
że trup zabitego w numerze 62 hotelu Mamonto
wa nie jeet trupem tego, który na kilka dni przed
tem najął był ten numer, lecz trupem jakiegoś 
innego człowieka, którego służba hotelowa nio wi
działa nawet, ażeby kiedy i wchodził do hotelu. 
W piersiach trupa sterczał puginał, a na rękojeści 
puginału zawieszona kartka z napisem: o s ą d z o 
ny na  ś m i e r ć  za z dr adę . "

Widać więo, że nieznajomy, nająwszy numer, 
zwabił do niego tego, którego polecono mu zabić, 
a następnie wyniósł się niepostrzeżony tak zrę
cznie, że wszelki ślad przepadł, i nie ma nadziei, 
ażeby go ująć zdołano.

L Udes  ̂ otizjmuje C’**«* wiadomość o skry- 
tobójczem mordeistwie, którego ofiarą padł uczeń 
tamtejszego gimnazjum, syn jednego z „amożwj^n 
obywateli na Woły nu p. Marcina Zaleskiego Na
pastowany przez swych kolegów, aby wstąpił do 
sekty ninilistyczuej siedmnastoletni Ptud nt doniosł 
rodzicom, aby go wywieźli z i 'desy, gdyż mu tu 
zagrażają niebezpieczeństwa. Gdy na tu wezwa
nie ojciec przybył do Odesy, już me zastał syna 
przy życiu, w wilję padł on od kuli na jednej z 
głównych .ulic miasta.

Jestto nęuzna, niczem nieusprawiedliwiona 
zbrodnia. Mogą sobie Buranie mordować się, ile 

ą. pomiędzy sobą — jest to ich spra-wa domo-
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wa, do której wtrącać się nie potrzebuiemy — 
lecz rewolwerem zmuszać Polaka do brania u- 
działu wlspiskach mu wstrętnych ’i za obcą spra
wę, byłoby rzeczą więcej jak głupią, byłoby rze
czą nikczemną i dla tego czekamy ne bliższe wy
jaśnienia, nie mogąc nawet przypuścić t$k hanie
bnej zbrodni.

K K O U I K A .
Lwów duca H2yo muren.

Towarzystwo prayjaoiół iztnL pięknych.
Jutro dn»ą 85. o g -lz . IStej w południe odbędzie 
się w sali ratuszowej walne zgromadzenie Towarz. 
przyjaciół sztuk pięknych. -  Na porządku dzie-nym :
1. Przemówienie prezesa Łe zka In Borkowskiego 
•2. Odczytanie protokołu z ostatniego walnego zgro
madzenia. 3. Sprawozdanie z roezu^ch czynności 
To varzystwa. 4. Sprawozdanie z obrota funduszów. 
5. Wnioski komisji lustra yfuej. 6. Wybór <i*ócli 
dyrektorów w miejsce ast.ępnjąoyck z porządku star- 
szeńetwr pp Józefa Greliń/kiegc 1 Stanisława Ko- 
sieradzkifcgu. 7. Wybór zastę icy dyrektora z powodu 
złożenia mandatu przez p. Dawida Aorahamowiczs 
Dla publiczności u. galerje wstęp woliy.

M ian i " ł t iU  Naczelny dyrektor poozt zamia
nował asystenta pocztowego Rocha Ossuchowi mego 
oficjałem pocztowym we Lwowie.

Zastępca prokuratorji w Krakowie Rtanislaw 
Doliński, został miauowany proknratorem w Tar
nowie.

f  Eugenia z  W ild o  w  Stark low a, córka 
zacn go księearsa Karola Wilda, żona znauegu w 
kolach literackicli profesora Romualda Starkla, zmarła 
we Lwowie dnia 24. bm. po długiej i ciężkiej ej,o 
robie. Nowy ten cios, który dotknął szanowane po
wszechnie rodziny Wildów i Starklów, obudził ogólne 
a najizewniejsre współczucie.

B fow j tram p orl lich w ia rzy  w ied eś - 
sk ich . Wydaleni zostali z nakazu policji wie b o 
skiej Majer Wachę, 1. 48, rodem r. Brodó v i  Rri» 
hard Branńer, 1. 52, rodem z fia.nDora. !

Koącęrt os mijajukańców Szegedy nn
którego pi igiam już podaliśmy, odbędzie się J«ć w 
poriedziaUk o godz. 7mej w sali ratuszowej Jak 
wiadomo protektorat objęły pat.i numieatuikowa „gło
śna Tum Taxis i hrabina ilmr, djr.ekc,;fc zaś ’p. Ma
rek. Zbytecznie przypominać, że tu chudsi nietylko
0 popis wirtuozów, który jak wolno się spodziewać 
pu udziale wybornych naszych sił fortepianowych 
będzie awietny, ale tahze i o wzniosły moralny cel. 
Lwów ma podać rękę uczyuDą wielkiemu sąsiadów 
nieszczęściu.

Drugi k on cert ga l T ow . m nzyrzhego
pod artystyczną dyrekcją p. K. ILikulego, odbęd, i, 
się we środę 26. bm. w sali 1'owan.ysUa (doi 
ua.„dny,. Program: 1. J. 8. Bach. Uwe? 'nra (d du
2. La-sen. „Obrazy biblijne/ odśpiewa chór datu 
(solo sopranowe panna 3.1 a towarzyszeniem orga
nów i abpypców. 3. Chopin, a) Nooinrne op. 15 
b) Mazurka op. 5 u. Nr 3 ołożonc na watr u men ta 
smyczkowe przes K Mian)ego, 4. J. Bral u,* „ J.sśń 
religijna* na mię„zany chór z towarzyszeniem or
ganów. 5. R, Fnchs. Trzecia serenada !  R im mze 
i i  Menuetto D.I Allegr.,, IV Finule elD Zingarese. 
tPoo, ątek o god iiuie 7mej wieczór. — Bilety są do 
nabycia w księgarni pp. Seyfaui-i 1 Czajkowskiego, 
a w dzień koncertu, przy kasie

O rdery m oskiew skie otrzymali: Teodor Me
hoffer, proknrator w Czernicwcach, i Adolf Hailig 
pdjnnkt sądowy, także w Czerniowcąch.

f t o w j sx. m belan P. Erazm WoUński zo
stał miano anny c. k. ssambdanem.

8 to w a rx y u * m e  p oca tm iitrzów  przesyła 
nam zamknięcie raełiunków za r. 1878. Bilans wy-
Kaanje w stanie czjwym : gotów la  7b9 H i __  pc
iżyczhi u* ąkryjjta i weksle 1L056 zł. iundurs p*_n- 
syjay 100 zł. —  inne IlO zj., rązem 12.025 zf. —
w stanie biernym: udziały członków 9598 zł. __
oalegle procenta 160 z ł .— fundusz rezerwowy 1841 
zł. - -  pensyjny 11 zi, —  o s y s t y  z y s k  415 zł. 
—  Z rachunku zyskóu i s rat podnieść naleky z 
uzna* Em, że koszta admin stracji wyno ną tylko
212 zł. —  przy obrocje kapowypł 4-V9Q8 zł. __
OslonkOw liczy towarzystwo 299, i deklarowaną na 
udziały kwotą 21 720 zi:

-* ń ń  kuchnia. Dniu 22. marca br. odbyło 
»ię pod protektoratem pani aamiestnikowej hr. P i 
tocl ej, a przewoJrtrfcwcm p. prezydentów*sj Ja ńó- 
»kiej, wakt zgromadzenie Towarzystwa, taniej kuchni. 
Na < zi nk ,>w aurzą^n na r. 1879 powołano pp. 
Laurę Frledową, Idę Goldmannową, Eugenję Gr >-
F auową, Marję Jasióshą, .Walerie ila,l.-v ifeą Hr. 

Aleję Mier u są. Janinę Piętak* ..ą, iiamykę Reis- 
powft, AnLMunę Semilską Linę 8seUenbergow*t Kn- 
farpyne Wieesynską, Jubę Wierwbłoką, dr. Bernarda 
Goldmt ua. r ranciszaa Jelinka, Eugeniego Kurylo- 
wicsŁ, dr. Karola Małego, Kajetaea OrltcLiego. k°. 
aan. Feliksa Zabłockiego, ząś na zastępców pp. 
Nettię Bachową, Marję Balasiczową, Ksawerę Dy- 
metową, A!uk»*»iirę Krsyż&nowżką, Olgę StmĄaką
1 bi* Augusta Romasewana.

Nowy zarząd nkunstytnjwawszy się wybrał z 
„■sona. swego prezydentką Towarzystwa p. Marię 
Jasińską, wiceprezydentką p. hr. Felicję Mierową, 
dyrektorem knohni p. Franckska Jeljnks., skarbni
kiem Towarzystwa p. di. Bernarda Goldmana, oraz 
powołał na seki-etarza zarządu i rachmistrza p. Wa
lerego Mantu&niego.

W r. 1878 wydano w taniej kuchni 49.430% 
objadów pu cenie 10 ct. i uzyskano z tego kwotę 
4943 zl 5 ct., sporządzenie tych objadów koszto
wało 4888 zł. 13 ct., inne zaś wydatki z utrzyma
niem kauhni połączone wynosiły kwotę 1848 zl , 
ogół wydatków zatem 6736 zl. 13 ct, stan czynny 
zaś 7812 zł. 28 ct. w gotówce i 4O00 zł, w listach 
hipotecznych potostałc więc na r. 1879 w gotówce 
1076 zl. 15 c t , w papieracl 4000 zl.

Pużyteczną tę instytucję zalecamy najusilnirj • 
poparciu publiczności. Za 10 ct. daje tani kuchnia : 
porcję rosołu a.bo zupy, Ł/6 kim mięsa albo pieczt. i. 
jazynę i ’ /, bochenka chleoa. Porządek i czystość 
w knohni wzorowe. Dziwnym jest fakt, że gdy 
gdzinuidziej z tanich kneł ni korzystają nietylko w 
rubnioy, ale i rzemieślnicy, biedniejsi akademicy, 
pisa; ze itp., n nas fałszywy wstyd od teg» powatrsy- 
-iuje, Wolą żyć nawałniem suuhegj chleba, jat pójść 
do taniej knchn*, gdzie aa beze n dostaną zdrową i- 
pożywną “trawę, A i ogół pnbliuąąośei w innych 
miastach obficie datkami bai dziej niż -te nga popiera 
tanie kuchnie. w

Teatr. E iś w poni. działek „Koehać i ko
chać,* kumedja w 4 fatach polecona d« m n la  przez 
piernssą komisję konknrsową imienb. Fredry, „Kak 
morski.* ko. edjt w 1 akcie e fr&neaskiego,* i „Mar
cowy kawaler/ kumedja w 1 akr je  Józen. BUziń- 
skiego.

Na dookód pani J t a u n y  G e r ma i ,  rb.ń. 
zonej arKttki nasiej semyi W tedę ć, 86. .Ma-
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łonies«czanie.“ komedja w 5 aktach z fraoeuskhgo 
W. S irdoc

* F« ducbói utalanitowam go 1 ulahLaiur® arty
sty sceny lwowskiej Ma r c e l e *  o Z b o i ń s k i e g o  
daną będzie w sobotę dnh 29. b. m. po rtz pierw 
szy wy*straa 3 »kt«wa operetka, Scranssa p. t. NG 
topurz 1 - (Libretto Gmee Eticliarda.) Operetka, ta 
miała w Wiednia wielkie powodzenie. Główne 
role spoczywają w rękach pp. BkolsLiej Z  ima jer i 
po. Dobrzańskiego, Skalskiego i Zboińzkiego Zna 
jąe gnat naszej publiczności, jako też wiedzie o *ym 
paul jakiej zużywa beneficjant, nie potrzebujemy 
wcale «achę"3Ć do licznego ndzlalu. Ładzimy jednak 
wcześnie zabawiać bilety kom. na tem zależy, aby 
byt na benefi»ow<m przedstawirniu.

R rak óm  21 marca. Aresztowani t n nas mnożą 
się z k.żdym dniem. Czyżby tylu .socjalistów* miato 
był w Krakowie? Osadzono w wiezienie karmm 
seminarzystę H< ndrę (powtórnie) -  Koprowskiego, 
P.erowmza izewea —  Warszewskiego ze .zkoly 
przemiałowej, Halasińakiego Zygmunta szewca, i 
wielu innyci Po kilknnastn seminarzystów z każ- 
dfgo kursu już wydalono — 1 dają, im przymusowe 
karty wyjazdu. Obiega tn pogłoska, źe aresztowa
nego poprzednio ucznia szkoły przemysłowej Padlew- 
skiego, odstawiono do granicy rosyjskiej, a oprócz
niego 'iwwe ' czterech. Stwierdzić niepodobna a 
jeda ,k w całem mieście pogłoska ta się utrzymuje. 
Czyż nie lepszy zamiast, tego wszystkiego by y  
j a w n y  p r o,e e s, któryby sprawę tryjaśnił, Umysły 
nspokcił, podczas gdy te-az dzień każdy przynosi 
nowe powody zaniepokojenia a rozdrażnienia zsya 
zem. kiedy się słyszy o oddanych w ręce władz mo- 
skięwskigh rodakach —  choćby to 1 s icjalracl byli.

S anok  21. marca. W  tych dniach sierżant c. k. 
45go pałko F .. człowiek żonaty, ojciec dziecka, po 
jedjm LStuletniej służbie, zaciągnąwszy wprzód .10 
riuaigo raportu, „ ie  się otruł* z powdn n eus i- 
jących sekatur maiora, rzeczywiście zażył Lufom 
z zapałek, lecz wczesuą lekarską opieką uratowanym
i  „  <J _

(P) O są d z ie  p o w ia to w y m  w  S z cz e r cu
wspominaliśmy niedawno na tem miej-cu , że ki«dy 
w r. ubiegłym protokół p-dawezy wykazywał 13,200 
sprp* cywŁ.nych, a przeszło 5000 spraw karnych, 
składa się tenże sąd z jednego sęazleg f, jednego ad- 
jnukua 1 jednego kaneellcty, bo jakkolwiek czasem 
brwa dodany anskultaai, 'eaże, jak obecnie, awansu
jąc odchodzi i mija długi przeciąg czasu zanim przyj
dzie inny. Panszal na dyurnlmów miesięoznie 60 zł. 
Wobec tak kolosalnej pracy nrry istnieniu o l  dawna 
prawie w całym powiacie ksiąg g r u n t , . *  uderz i 
nas nie pomału w ostatnim numerze rawnMa og o- 
srony etan czyoności ck. sądu powiatowego w Ka- 
tnszu.

Otóż. gdy ten ost»«ni sąd wykaz ijo za r. 1878 
wpływ 11,00“  spraw w cywilnym, a o karnym na 
wet nie wspomina, i,tatuś ego sądu składa &re a na- 
o j* b  sądu. 3 adjuuktów. 2 afiśkulr.uatfftf 1 2 kan
celistów, a pauszal na dynmistów 150 gnid. mie
sięcznie ! . , . . Ł.

Jak nie powiemy, aby 1 to było za dużo, t-.k
przecież wobec tego jest obsadzenie rądn szczerzo- 
ckiego rażącą niesprawiedliwością, a mieszkańcy p >- 
w i iti słczerzockiego tsJt samo konirybujący podatki 
jak owi kalnsiiego. wyczekujący crętolroć długie TnU- 
'siące np. na nr -yjęcie do wiad mości -dbytey licyta
cji sądowej, gdy tymczasem zlicytwuiv n iW y  * 
nauiysłn objekt, zlicytowany, wi Izą się tem mezmiu-l
nie pokrzywdzeni.

Zanosimy więc tą dr ga ponowną prośbę do p. 
prezydenta tHicnks , aby prawdziwość tego sr.ann 
rzeczy zbadać a i nam interesentom tego powiatu 
prz«7 znaczne pomnożenie sił w 1 gdzie jaknaJspie- 
■znieitąą z y ^ N l f o i ś ć  wyg jarzył.

Z.
l u w z r t s a t i z r j t :
Brods). Ona w 380 złr. ( >nłowa> -  Re.lowk pod 1i, 
211 w Prż"jny«'’i ua; Zaraniu. O o* wyw. 7J0 *łr. — W» 
alność i>od 1 2-4 w Chan mm ;h (powiat Rnzwa o w). 
ten1- w; iOw tir. RuMno* i p d  1- 16 * Gr-yhown a.*
(powiat Lwóą) Ctm M  lłr- — JE _27 w Śkwarzawie (pot at Żółkiew). Cant. w- 30 Ir. 
Realność pod I 4» w Janowie- Cena »*w 5730 złr.

że nie żąda głowy za głowę, nie wdaję się na razie 
wr rozbiór, czy g)-wa Pj /i- lrzyini-sklego jest wartą 
pg>w/ Bommcra i w ogóle nie mogę podzielać za
patrywania jakoby ustawodawstwo karne dzisiaj 
sftł-t na stanowisku bezwzględnej Bprawkdlłw Sol. 
W wiekach dawny, li istrtńł* wprawdzie bezwzglę- 
dua sprawiedliwość według zasady: ! J,rnat mundu* 
fiat pmttia, 1 cz dźwig Ja ona tyiku inrłycn I Bła
hych. Takich zasad nie wolno nam się w dzisiej
szych czasach trzymać, bo przed lai.y ‘-tn przez na
ród iiancnsłi postawione na i.z.le postępu ludzkości 
godło .równość wszystkich w obec prawa“ m»że 
mieć swoje zastosowania li tylko w święcie kosmo
politycznym, społecznym, lecz w dzi.dżinie prawa 
karnego -as ażeby Drawie doprowadzić musiało do 
najwyż°zej niesprawiedliwości. Prawodawca bowiem 
stając na wyżynie abstrakcyjnej, tworzy ogólne prs 
widła m ijąe li na względzie tak zwanego prze. ię- 
tnego człowieka. Jemu zbywa na mikrwskupie. ażuly 

I był w stanie postawić prawidła dla o.' ej niesLoń 
cz mej ilości stopniować, jaka pod względem itdy w i 
dnalnym Istnieje poniżej przyjętej miary prze
ciętnej.

Jak tego dowodem §. 1. i 2 naizej nstawy 
karnej, czyn może być sprawcy tylko wtedy poczy
tany za zbrodnią, jeżeli zewnętrznym objawom od
powiada zły nmiar jak nirmii‘ ej Jeżeli sprawca w 
chwili czynu był w nieząmąconem posiadaniu wszyst
kich swoich władz umysłowych.

O woź co do Bommera rorprawa dostarczyła 
wszelkich dowodów, że w chwili zamacha na Prue- 
drzymlrśkiego władre jego nmynlowe zupełnie zni
kły źe on nie był ń viad im tego co czyni. Przestoi 
on być człowiekiem w chwili czynu, bo brakowało 
mu świad. m iści samego siebie, wolnej w,di, a usta
wa nas? a karze właśnie tylko ludzi, a nie osoby 
w ogóle czy tylko chwilowo na umyśle chore

0 iy się zważy, że od lat 5 swiętikradzką rę
ką z dnia na dzień Przodrzymirskl targał się na 
to, co nie tylko n Bommera, ale n każdego czło
wieka honorn i zas: .1 moralnych jest najświętszem, 
to któż z nas może mn to poczytać zn złe. że po 
takich wysiłkach cierpliw.ś ;i pełnej poświęć, nia, po 
btażliwości, chęci usunięcia be* roągłosn swej hańby 
rodzinni j. g ly  te wszystkie miłowania oka*iły się 
daremncml, na sam widok sprawcy tyln swoich nie 
ssozęść, uległ najwjższemn r iznamiętuieniu aż do 
wściekłości i wykonał zamach bezwiednie. Dziwić 
się tylko potrzeba, że wybuch ten nastąpił dopiero 
po latach pięcia a n e wcześniej. Bo któryż to mąż 
w obec zdeptanych praw swoich małżeńskich, bn 
któryż to ojciec w obec niebezpieczeństwa zhańbie
nia a •sego jedynego dzie. ka, chciałby być oboję cnym 
euunchetn hańby swojej, zwłaszcza jak tu gdzie 
Bom mer pomocy prawnej napróżno szukał n wszel
kich sądów i władz. Jest to rs.czą znpełuie natu
ralną, że drzewo tuczone przez robaka, ostatecznie 
nie jest. w stanie oprzeć się wzburzonym żywiołom 
natnry 1 łamiąc idę przygnała poi -obą tego, który 
wyzywająco widząc ocsywiste niebezpieczeństwo, pod 
niego się ciśnie. A i tego nam p'zeoczyć nie wolno, 
że nie in >żaa człowiekowi przyznawać mniej praw 
jak wi rzęcin. któro każdego kto się ośmieli na- 
chudzić jego gaiazdo. bez miłosierdzia niszczy 1 do
brze o*yui.

Obok tej, nawet przez lekarzy sprawdzonej nie- 
pocaytaluości Bommera w chwili czynn, wypadek o- 
becny jest dziwnie trudnym do rozsądzenia miarą 
ludzkiej sprawiedliwości.

Prawo, któremu prsysięgli według swej przy 
bięgi mają nadać powagę, nie jest to li sama n.t i 
wa karna, lecz wyższe ogólniejsze pojęcia sprawie
dliwości i poczucie powssechnej moralności. Wyrw, 
któryby obrażał moralność, nie może być spra wiedli 
wym A U s la ś  |e mielibyśmy karać Bommera za to, 

, , JżiB on wierzył w świętość przysięgi i praw małżeń-ą: a44* .A .   .

uosobienie genjnszn sprawiedliwości, odsądza go z ska którego innego mocarstwa. Według N. Fre»sy,
jego żądaniem, albowiem z fantem ciula otrzymaćby 
musiał wiersyciel i krew dłużnika, co mu się wcale 
nie należy. Kodeksowi karnemn mogłoby w obecnym 
wypadku stać się zadość tylko przy równocześnem 
narnszonin poczucia publicznej moralności, a nie są
dzę , że wobec mogiły zamordowanego, wobec nie
szczęść i hańby rodziny, wobec tego żywego trnpa, 
jakim jest Bomraer, sprawiedliwość wymaga jesseze 
i postawienia szafotn.

W jrok ogłoszono w sobotę o gods. 8ej wie- 
esorem Przysięgli (przewodniczący p. Weissmann) 
zastanawiali się nad postawioneml pyt nic,mi prze
szło dwie godziny. W y r o k  z a p a d ł  n n i e w i n  
n i a j ą c y  B i mm e r a ;  przysięgli odpowiedzieli j e 
d n o g ł o ś n i e  na pierwsze dwa pytani : nie,  zaś 
n,t t.rzei-.le i czwarte: ta k

Zisiępca proknratorji uniósł zażalenie niewa- 
ii ości.

'tf.oIiu.ctw<J przemysł i hai idei.
liw ów  23 marca (Sprawozdanie lwowskiej Izby 

kupieckiej. Ueuy za 100 Kilogramów paritas Lwów). 
Pszenica czerwona złr. 8‘— do złr. 8 25 pszenica biała 
-dr 8’— do 8 50, pszeuica żółta złr. 7 25 do 7 75
żyto złr. 4 60 do złr. 4 80 iyto jesienne z ł r . ------
do złr. — , ję<izm.eń brow.ray złr. 5 — do złr. 6 25, 
jęczmień pa*t« > r.y złr. 4 5u do złr. 4 76, owies złr. 
4u5 do złr. 4 50 groch do gotowania złr. 6 — do
złr. 6 60, groch pastewny zfr 4 50 do złr. 4 75, wyka
złr. 3 75 do 4- —. bób zlr '75 do 8 kakurudza 
stara złr, 5'— do 5 25 kuknrud/.a nowa złr 4 60 do 4 80, 
rzepak zimowy złr. 11 — do 12 —, raepak !etni złr. 10 50 
,]0 u -—, lniani , złr. 9 — do 9 50, nasienie lniane złr. 
   do —'—, nasienie konopne złr. —■ do —■—, ko
n iczyna złr. 30 - do 40 —, kminek zlr. — do —■— 
anyż złr. —'1— ‘1° — » anyż płaski złr 29p do 32—.

Spirytus za 13.01 0 litrów procent: Gotowy złr, 26-—, 
w terminach w miesiącu zlr —,

Waluty: marką t>7'(!2, ruiieTzłr. S‘ 14' , napoleondor 
złr. 9-33.

Przegląd poiitytruj.

Gana wyw. 7484 _ i
w o / "o ie. Cena wyw 400D złr. — Realn >so pod
1. “b w Przemy On na Z isaniu. Cera wyw. 1 *27 złr.
wiat Ko. wa 
885*/4 we hwo

%  I z b y  » ą d « w © j *
OtoUo z Zamarstynow i.

(Dokońusenle.)
O b r o ń c a  dr. J a e l o w s k i  sabhra gl-s 

i w obszernym, pracz publiczność nader sympaty 
czi.ie przyjętym wywodzie, odpiera za za ty pro aia 
tora: prokurator]! zajął atauowisko bez-
względnej sprawiedliwości Jakkolwiek on twi* dal.

skieb, za to, że stanął w obronie swego zhańbieniem 
zagrożonego dziecka Jeżeli Pr/cdrzymirski potargał 
VrV*r- biótę według boskich i ludzkich praw, tylko 
Biy  rozwiązać mrże a że go przy tej niecnej robocie 
nieszczęście spotkało, to niechaj szuka sprawiedliwo
ści nie n łudzi, ale tylko u Pana B ga. Mówiono 
tntai o duchu z&m rdowr.nego . który w tej sali do 
maga się sprawiedliwości; nie sądzę, ażeby p oskar
życiel b jł wiernym tłumaczem żądań tego ducha, bo 
ja mając, wiarę w przedwieczną sprawiedliwość, ani 
na chwilę nie wątpię ż« ten dmli niczego się inne
go nie domaga i domagać nie mógłby, jak tylko n- 
niewinnienią podsądnego. I  przywoływany tn na pomoc 
genjns i spraw iedliwuści, tylko na korzyść p> dsądne
go mógłby przemówić, albowirm sprawiedliwością 
właśule jest danie zadośćuczynienia swawolnie pn oz 
Przedrzymirskiego podeptanej moralności.

Prrytocsyć tylko mogę scenę z „Kopca wena

L w ów  24. marca.
Z Londynu sygnalizują o d p o w i e d ź  Gor -  

c z o k o w a  na znaną notę lorda iSalisbury z 26go 
stycznia. Odpowiedź ta ma być datowaną już z S. 
lutego. O treści jej całkowitej wkrótce zapewne się 
dowiemy. Tymczasem o ile widać z depesz kan
clerz moskiewski w swej odpowiedzi głównie się 
staia „oczyścić* rząd swoj od podejrzeń, jakoby 
„Koeja wprost lub pośrednio przez swych ajentów 
prowadziła jakąkolwiek agitację przeciw traktatowi 
berlińskiemu. —  Zbytecznie waawać się co do tej 
treści we wszelkie komentarze, bo wreszcie gdyby 
ich nawet jeszcze okazała się potrzeba, to az nad
to wystarczy świeżo publikowana nowa depesza z 
Księgi Błękitnej,j którą dziś podajemy z osobna, 
zwracając na nią szczególną uwagę. Gdy Goreza- 
kow zapewnia, że rząd carski nie będzie ani na
wet pośrednio agitował przeciw wykonaniu uchwał 
berlińskiego kongresu, dla którego zachowuje ciągle 
wielki re„pckt, to Dundukow ponownie nazywa 
kongres „oiłenbachiadą" i najotwarciej powiada do 
delegata angielskiego, że zroui wszystko co tylko 
w jego mocy ażeby tąż „olienbacliiudę o ziemię 
powalić.* Zresztą wszystko to razem może wybor
nie iść w parze, bo Dundukow niezapomniał dodać 
jednocześnie, że powyższej deklaracji „nie czyni 
delegatowi angielskiemu jako urzędnik carski, ale 
udziela jej jako Dundukow, prywatnie.* Rozumie 
się zatem, że skoro łakt wy wrócenia kongresu bpet- 
niłaby Lłosja tylk“ „prywatnie,* to Europa nie- 
miałaby powodu się gniewać: wprawdzie traktat 
stałby się nieboszczykiem i nawet pogrzebanym, ale 
„urzędowo* wolno by było sobie wyoorażać że on 
się ciągle cieszy jak najlepszem zdrowiem.

Zgodnie z powyższym systemem moskiewskiej 
akcji „prywatutj* z jednej strony, a urzędowej z 
drugiej, spodziewają się w ogóle, że ewakuacja mo
skiewska przynajmniej do pewnego stopnia odbę
dzie się na termin; i tak też zapewniają wiadomo
ści, jakie z różnych okolic bałkańskich fulit. Cfirr. 
otrzymuje. Moskale, jak już nieraz wyraźnie się 
okazało, chcą „urzędowo* przedstawić bię jako po‘ 
słuszni traktatowi berlińskiemu i tylko „ostrzega
ją* wciąż mocarstwa przed możliwemi po ewakua
cji zaburzeniami w Ttumeiji, do których „prywa
tnie* sami właśnie aż nadto nagromadzili pa nych 
materjałów. W skutek tego mocarstwa, jak widać

trzy wersje w tej materji zasługują głównie na 
uwagę : 1) okupacja czysto turecka ; s ) okupacja 
mięszana i 3) interwencja sił którego z n e u 
t r a l n y c h  mocarstw obok sił tureckich. Kolej
no podnoszone te projekta dziś mają wszystkie je
dnocześnie być dyskutowane, lecz który z nich 
przeważa, aotąd starannie ukrj wają. Dodajmy, że 
gdy niedawno temu za owo „neutralne* mocarstwo 
poczytywano Austrję, to dziś pod tym względem 
panuje milczenie.

O kwestji sojuszów znów ucichło, ale pośre
dnio widać jednakże, iż jeśli się takowe mogłyby 
już obecnie układać w nowe grupy, to z pewno
ścią najmniej według systemów wyczekiwanych z 
Petersburga. Głosy francuskie ciągle jednako się 
odzywają o Rosji, a z Anglji nowy dziś daje przy
czynek ministeijalny Standard, do tej materji, roz
pisując się o podziemnych robotach moskiewskicli 
przeciw potędze angielskiej w Azji. Robotom tym 
rzeczony organ zapowiada wielkie fia»c • i przypo
mina Moskalem otrzymane cięgi od brytyjskiej flo
ty; przyczem zapewnia i ch, że A nglja dobrze się 
ubezpieczyła w swych azjatyckich granicach, i 
zwraca ich uwagę, że „jeśli swych demonstracyj 
na Merw nie zaniechają, to Anglja będzie zmuszo
ną wziąć tę sprawę w ręce i zająć Herat.*

W iadomo już z depesz o zerwaniu rokowań 
pełnomocników greckich z tureckimi w sprawie re
gulacji granic. Z tego powodu Journal tU» DibaU 
domaga się, ażeby mocarstwa wzięły sprawę tę w 
ręce i niejako zapowiada, iż do tego przyjść musi. 
toht. Co~r. dowiaduje się, że rząd grecki przygo
towuje notę do mocarstw, wzywając ich prnnocy. 
Tymczasem Achmet Muktar pasza miał otrzymać 
rozkaz, ażeby się udał do Janiny i objął dowódz
two nad wszystkiemi siłami tureckiemi w Epirze 
i Tessam.

We Francji widać nie przyszło jeszcze do ża
dnego stanowczego rozwiązania głośnych kwestyj 
byłych gabinetów z 16. maja i 23. listopada, bo 
dzienniki nic bliższego o dalszym przebiegu nie 
donoszą. Za to donoszą o czemś dodatniejszem, 
bo o łagodzeniu się kryzys ministeijalnej, o któ
rej tyle głoszono. Swoją drogą malkontenci nie 
ustają w pracy, a sławny Eml Girardin, wystę
pując dziś pod hasłem, że Gambetta powinien ob
jąć prezydenturę gabinetu i tekę finansów, zapi
suje prawie cały swój dziennik La Franco artyku
łami w tym celu. Zauważano prz) tem, że i Ccur 
ritr du Uoir do tego hasła się skłania, przynaj 
mniej co się tyczy zrobienia z Gambetty ministra 
finansów. To wszakże nie zdaje się spotykać wiel
kiej szansy, zważywszy, źe wońec takiego specja
listy jak p. Leon Say , ministerstwo finansów 
Gambetty prawie nie byłoby rzeczą serjo , a po 
wtóre, że ostatnie wyjaśnienia p. 8aja w sprawie 
konwencji rent tak lewica jak centrum przyjęły 
nawet oklaskami. .

Donoszą przytem, że komisja taryi celnych 
Izby dtputowanyeh zgodziła się 22 głosami prze
ciw 3, utrzymać nadal sj stem traktatów handlo 
wych, mimo ataków ostatniemi ca asy przeciw te
mu wymierzonych,

Z Rzymu donoszą, że papież otrzymai pismo 
od księcia Czarnogóry, w którem tenże prosi o 
przywrócenie biskupstwa w Antivari. Obecnie bo
wiem czarnogórscy Katolicy zostają pod prymasem 
iSkutari a więc arcybiskupstwo mają na terytorjum 
tureckiem. Bo zatem piszą do hmooa, że Waty
kan w miejsce dotychczason ego patrjarchatu w 
Bułgarji zamierza ustanowić dwa biskupstwa i a- 
postoLki wikariat.

[■■■■■■'"■i ■"  » ■■■■■—........... —

W e r s a l  22. marca. Posiedzenie Izby. 
Debata nad spra-w ozdaniem komisji o wnio
sku przeniesienia parlamentu do Paryża. 
Sprawozdanie komisji oświadcza, że przyję
cie tego wniosku wymaga rewizji konsty
tucji, i dla tego żąda zwołania kongresu. 
Minister spraye wewnętrznych oświadeza 
się za zdaniem komisji a Izba wniosek jej 
przyjmuje większością 330 głosów przeciw 
13 J. Poczem Izba przechodzi do debaty nad 
wnioskiem bonapartysty Lenglea’a , żąda- 
ąeego, aby Izba wysadziła komisję do 
przeprowadzenia śledztwa nad sprawa za
miany 5-procentowej renty na 3-procentową. 
Wnioskodawca zarzuca ministrowi finansów, 
że dwuznacznem swojem postępowaniem 
przyprowadził do ruiny mnóstwo drobnych 
apitalistów. Po odpowiedzi ministra Izba 

wniosek odrzuca większością 318 głosów 
przerlw 77.

P e t e r s b u r g  22. marca. „Agence 
russe“ donosi, że wyjazd cara- do L.waoji 
odłożony został' do ?. (19.) kwietma. Jour
nal de Śt. Fetersbourg ogłosi jutro dosłowny 
tekst odpowiedzi Gorczakowa na notę bałi- 
sburyego do Loftusa.

T r i e - t  23. marca. Po zaciętej walce 
w trzeciej grupie wyborców wszyscy dwu
nastu kandydatów stronnictwa przychyl
nego rządowi, zostali wybrani do rady 
miejskiej.

JLżrndtn  24. marca. Cesarzowa au- 
strjacka odjechała wczoraj do Wiednia ̂ w  
Dublinie przyjęła wizytę wicekróla z mał
żonka.c-

H icń e ik , 24. marca, 10 ąo i-<. 45 min.
Kkjje Kredyt >we . 245 20 Akcje kolei Cołudu. 6S oO

„ Knjlo-.austr. 103 50 20-fraukśwki. . . . 9 33
„ Cm.' sl ank . 76'25 Rosyjskie banluotj . 1 'li
„ kolej Kar. Lud. 229 75

Usposobienie: « ule.

Wieslteir 22. siarca.
Jnd. dłngpań w bank 64 65 

„ „ i w g-ebr. 64-80
ltenia w ziocm . . 77'15 
Losy pożycz, i. r. 1860 117 50 
Akcjb Lankn wied. 793 
Akcje banku kredyt.. 243 75 

W ie d e ń , 21, marca 2 
Losy kredytowe 167 60

,  poż. z r. 1860 233 *5
,  Ang -Austr B 103 25
- Umi)ns..iink 75 60
_ kolei Kar Lud. 228 25
„ a Połnocn. 213'50

_ Poludn. 67 —
_ ,  Alf.ćds. 121 25

Elżbiety 172 50
* ,  Lw.-Czer. \ 28-50
„ „ Węg.-Pcl. 119 25
,  ,  Rud olf i 126 50
„ ,  Alnrechta 107 0

Usposobienie chwiejne,
l ’ j :r v i. 3°/0 renty 7S25 Lom! -.j-Ty 

B e  -Hm 22 . mam 5 rf i z  48 i»k»
ItOSJ.i8k lt ! b a i d . l i t i j  2 ': : !  — (J k I k ą  j f i t le  . 
Akcje kredytowe . 435 V- Khj t.Rumuńskiej

Lond,'- u . , .
Si-ebr ...................
‘JU-h-inkowka . .
Ót-icat ces. men.
100 marek nieiaieo

godz. 22 min.
Une b aats-uiil. 1877 
Galio. Indeuitiizatjtt 
*864 i.osy , .
Siedr.ńó. r. kiulj 
W»rkel ..abank 
Tarec: ;e Losy . . 
Ziota -nta węgiorsk 

t,al. kolej . .
St iste ahn . . . .  
B ik i rein . . .
Węgielki? Losiy 
Kr-ichis ark . .
wfJi*ky- 1 a : -.k ooty

Telegramy „Dz. TolsJuego.”
J P e te r d b u r jj  23. marca. Na uczcie 

danej przez tutejszą kolonję niemiecka z

117-3*

e 3 
5-53 

5760

67 6u 
8810 

15f-50 
96 50 

114 — 
20-ot* 
86-25

256 — 
117 —
94 75 
57 6 i 

1-15

156 —

99.30 
29 90

Lombardy 118 50 Anstr. ' tóe banknoty 173 95

%'i. marca.
z Pozrura, Aoto-

PrzyjechaJi do lawowa dn..-.
B o t '  l Z ił- ! a  S. hr. rTdfflK-si 

niewicz i T. Stryjeński z Ivr ik-»wa.
U o to l  nr«»p‘ K- ążv- Jerzy C »,to-y ki z 

Wiązowic, K. hr Łffe.żyństi z Kutkorza, J. Wiiulerstaet 
7. Węgier, M. Szymanowski z Węg r

1 8 7 9 .

99Z n i ż o n e  o e i i y . •9

1 powszechnie jako w y b o r n y  u7nam/ 
i ,

z ostatnich doniesień, zajmują się bez przerwy °b" 
ekiego*, gdzie Shylock nfuy w swój strypt i prawa ■ myśleniem odpowiednich na to środkow. Angba ,
W m eoji, 4ąda przyiądznnia sobie jednego fnnta s nia podobno godzić się na okupację Rumelji nie, dzy obu 
ciała d’nżnika, a mimo to Porcja, przedstawiającalyiko przez wojska tureckie\ ale także przez woj- włoską.

powodu rocznicy urodzin cesarza Wilhelma, 
ambasador niemiecki jenerał Seheidnitz 
wzniósł' toast za zdrowie cara, kładąc przy
tem nacisk, że na nic się nie zdały zu
chwałe zamiary nadwątlenia przyjażni.pomię- 
dzy carem a cesarzem; przyjaźń ta jest 
dziś bardziej ścisłą, aniżeli kiedykoht iek.

3 ’  T a r a  23. marca. Odsłonięcie p o-! D O D T I  A  flJ - P | ’ M I F N T
mnika odbyło się przy udziale reprezenranta I U H  I L o l i ** k |
armji austro-węgierskiej, przyczem kapele;. trzymiue 
wojskowe odegrały hymn austrjacki. Wspo-j 1
mniany reprezentant, podziękowawszy w | 
imieniu cesarza i armji austrjackiej, wska-' 
zał na serdeczną przyjaźń istniejącą pomię-: 

armjami, austrjacko - węgierską i

Głlu-ii 
łac niec

Ci,

w
i

r  i 
ol:

t z fabryki wy- 
a

ścieli
w e  L w o

Dnia 22. maiaf. 
LwŻW, z Izby handlową).
I Akcje u  u 206
Kolei gal. Karola Ludwika

,  Lwowsko- Czai'nio<r 
Banku Hipotecznego gal. 

,  Kredytowego gal.
II  Liaty. eąflflme 100 tł. 
Tow. Kreu. gaL 6“ 8 w. a.

'  '  "B s f
Banku Hipot. gal- 6fIo ■ 
III. Luty dłukne ta 100 tl. 
Gal. zakł. kred włoaó. 6% 
Ogól roln. kręd. zakl. dl* 

Gal. i Buk. 6% los. w 151-
IV ObUgi w  100 tir. 

lademnir.acyjW galio.. 
Pożyczki krtj. 1873 6*/, 
Loąj .miasta Krakowi •

^ ,  Stanisławowa
V. Monety.

DuM  holenderski . .
. ,  oeearak’ . . .
JO franków k*
Pół imperiał nnyjsld .

rosyjski srebrny 
. .  ,  papierowy
*°ń »arek niemieokioh

tadają

230 -  
130 — 
258 — 
222

za 100 dr.
*opoBv w trab. a*. 100 *lr.

łtHedei 21. marca.
»“/„ Sjed. dłng pań. bank. 

.  .  srebr
Oiblig. ind. Niż. Anstr. 

B „ ozeskie . .
■ i węgierskie
,  ,  gahoyjskie
,  B bukowinsk,

„ siedmiegr 
t T j ,  po*., kol.300 f. 120 zł,

Luty fottaume. 
k Banku Naród, uaiy

227 —
127 
254 — 
218 —

87 75 
82 
87 75 
93 —

94 — 

91 JO

88 40 
91 
18 50 
24 —

6 52 
6 56 
9 40 
9 66 
1 60 
1 15 

63 20 
100 60 
100 ł*

64 40 
64 64 

104 80
103 -  
88 — 
88 —  

84 75 
77 50

104 80

' listy iftkł. kred. • »* «  
I Itf fffttanHji , . ,

100 40

płacą

86 75 
81 — 
66 75
92 —

92 50 

90 26

87 40 
90 -  
16 50
22 —

6 4 i 
b 46 
9 3o 
9 65 
1 60 
1 3 

5" 4(1 
99 60 
9» 26

64 25 
64 50 

104 60 
102
82 50 
87 76
83 -  
76 76

104 60

100 25 
79 60

89 -  
7 —  U6 —

50J0 Zakładu Kred. Austr 
llcmeD panst 120
Pnłyctlei loteryjne.

Losy pożyczki z r. i 839 
18-54

’  „ J 1860n ii n
j, 1qs)w pożyczki au,;

państw. . r. 1860 .
Li sy pożyczki z r. 1864 

„ prem poż;- oz. węgier. 
,  C!omorent« . .
M Kmdytowe . . .
,  Żegl. p» aa Dunaju 
.  księc.i» Saln .

■ > BJar> •,  hr. St. Genois . .
„ ™iałt« Bnily 
,  ki. WindisohgrStz 
,  hr. Waldstein .
„ hr. Kegleyich . 
n Rudolfa . . .
,  tureckie 4CX) frauków

Akcje bankowe «przemył. 
Banku naród, austr. . ,
Zakładu kredytów igo .

agi par. nu Dunaju 
KoUi północ. RSrJyranda 

rządowej tr. a. 
zachód, oos. Elżbiety 
I emdniowcj . 
lialicyjskiej
t ar.ćc (reckiej
Albrechta . . 
węg. północ, wschód, 
ka. Rudolfa 200 zł., ar. 
Alfóld. Finmańskiej. 
Koazyuko-Bogu.uił. . 
Siedmiogrodz kiej. 
Cisańakiaj . . . 
wsohod.-węgior»kiej. 
auatr. północ, zaohod. 
Franoiszka Jozefa 

Ranku anglo-austr.. .
Zakładu kredyt, węgier. 
Banku franko-austr. . 

galio. dla handlu 
praam. w Krakowie 
kredyt, pań11- 
f. zl;c. k-poi- 

77 76 i di* o -rotu góln.

żądają płacą
118 25 112 50
143 — 142 50

290 - 280 —
114 75 114 25
117 75 117 60

li6 - 125 60
145 76 145 55
A5 — 84 60
27 - 25 —

163 — 167 25
— . — 98 60
46 50 45 50
82 - 31 50
84 7f 34 25
86 - 86 60
34 — 38 -
31 - 80 5C
26 76 26 25
.7 — 16 60
18 - 17 60
91 40 21 10

/93 — 791 —
242 2t>242 50
544 — 540 -
2145 2X40

445 60 •245 -
173 - 172 60
66 — ]65 60

248 76 228 25
127 76 2 25
39 25 88 75

118 60 118 -
124 60 |23 60
121 60 (20 50
107 25 ;06 75
97 - 96 50

193 — 192 60
115 - 114 75
134 _ 184 -
137 60 137 -
99 _ 98 75

246 25 226 —

—  —

M
M

M
IS

Obligi pienonrhtuwa.

państwow. 50.) fr. 
Emisja z r. 1867 
poiudn. 500 fr. . 
Bory 1857 76 6% 
p. v. F. 100 zł. mk 

,  100 zł wa.
„ w sreb. f.%

połua.-pół. niem
'>% IW zf  w.a. 
E»°/ę w srebrze. , 
gttlic. Kar. Lndw. 
800 zł w a w sreb 

ca 100 zł.. 
■ja U. . 

La«(s<r. a 800 zł 
(w ^ . za 100] 
KkMji z r. 1867

r.,w. pragskic przem 
żel. po 800 zł. . .

1V atuty.
>>,sarrkie korouy . , 

5 dukat na wzg( 
20 f-.nkówka. . .
Suworeny angielskie 
Imparjaq| rosyjskie.
Srebro-.................. ...
Srebro kupon, . •
H nk panst. Niemiec 

4  l«m mar«k. 
Ijpbel papierowy

Wurstąwa 20 marca

kupon
a ,  aowe

kupon 
„ likwidaoyjnc .

kupon 
Kolej warszaw.-wied.

« a by
(<os, i tym. fswra

żądają płacą

7 i 60 73 25
161 75 161 —
159 — lf>B —
113 ‘20 112 bO

102 __ 101 50— 98 5'J
103 75 103 50

88 50 88 20
— ■— 83 -

100 75 100 20
100 26 100 —

79 _ 78 75
81 50 81 -
65 10 64 70

78 60 78 30

89 50 88 60

6 68 5 56
5 55 6 53
9 33 9 32

U 76 11 73
0 t3 10 61

67 65 57 60
1 U 1 13

Żądają p*a ,
rb. Up. rb. * p .

_ 100 —
_ _ 100 —
_ _ 97] i_ _ 100 30
_ _ 122_ _ 89 25

*
121

i  _ -----

Najsilniejsze, niezawodne

r o ż d ż e
p r a s o m  a u e  

p o  60  centów  za ] |a k ila
f i o d i y n k i ,  m i g d a ł y ,  f i g i

pierwszej jakości a najtaniej
t oleca handel 1009 3 - ?

St. j^arfcieneza
we Lwowie, w rynku Iicaba 42.

R z e p a k
z i m o w y  na dostawę w jesieni
zafeiip^e obecnie udzielając od
powiednie zaliczenia, A jen cja  
zbożu f a. 1490 1 - 6

IM . Z a m o ś c i k
Kraków.

K . i U l b l F L E
„ K A R Ł Y  H 0 4 E “  nfa/szl. ch ?t ipjgze 
z wcześnujszych gatunków Uo smair, 
sypkości i pb -luości, t.J 'itż urugi ^atu- 
naa: „ A t t E U T K l N I  P Ó Ź N E  ‘ 
łupka du ł«., wewnątrz żółte, nhć na m h 
_ż Jo z my zielona, nioulrgająca zltazir, 
łatwe w przechowaniu aż do ncwych 
i nadzwyi z tjcej pi nn -C , bo 30 -  40 
sztuk po ! krzakiem

Te obydwa gatunki m- żm dostać 
w ful w a kn „S a m a r s ty n ó ir  d w ó r 1* 
pudj Lwowem.

Ceni za kerzeo 100 klg. wagi 4 złr., 
zaś przy wżyciu n.raz 6t) korcy po 8 ?łr. 
loco stacji kolei Lwów-Podzamuze.

Uprauza się »  głoszenm wczesne do 
Zarządu folwwrdo .Aamaritynów dwór* 
poczta w miejscu, by się można pcroin- 
mieć przed sączę il.-m wiosny. 1478 2 6

F o lw a r k
o 140 morgacb, oddalony m lę od stacji 
kolei Karola Ludwika, o l  Lwowa 21/, 
golziny jazdy, gleba iujTeps.-.a, zaraz 

do Rpraedanls.
Bliższą wiadome ść ndzitla i Jb o) ii 

dr. K a r o l  M a ły , przy ulicy Teatral
nei, L 7 we Lwowie. 1470 -i - 3

Ć H  J L U K o l O .  <" J k .  -
( o do kiełkowaniu w jpró’Owane)

j a r & y n u m e , k t r i a t o . r e ,  p o ln e  i  la s o i t e
J e d y n i e  w 1360 10—20

W ] X H E Ł 3 I A  A  D A M A
we Lwowie, przy placu Mi.rjackim pod L 10.

Cenniki zawierające różne n . hoboi i korzyści dla p. oabiort w pe yłani
in- i- —j -i ■ --' 7, - JŚśDt-lAt tk .: ..«

IIM  Zygmniita Rnkera ie LilM IDleca I
wj roby fabryki pod 6 W » ł:

LUDWIK KOCH i SPÓŁKA w Bodenbach,
a mianowicie t 1303 11—0

JPomada z olejkn rycynowego
■w ypróbowany środek przeciw slwlźnie 
1 wypadaniu w łosów , n a d a je  włosum 

połysk i miękkość.

Aromatyczne mydło siarko*
We przeciw wszelkim nieczystościom 
i wyrzutom oaskórnym , jakoteż do za

pobieżenia głowy od łupieży.

Woda miętoWS do j łukacia' ust 
usuwa złą woń, jakoteż orzeźwia i 

wzmacnia d z i ą s ła  i zęby.
Woda icmnndo-wa Jo kadzenia 
w pokoju, rozszerza jat najprzyje

mniejszą woń
Fomada z ekstraktn zioł ma* 
lOWycb również zapobiega siwiżnie. 

a naJto usuwa łupież z , rłnsów.

Medyczne mydło dziegciowe
Dr. Fryderyl a  Kocha. Niezrównany śro
dek w w»? dkiego rodzaju chorobach 
nazkórnyo ‘1 oczyszcza skórę i nadaje 
jąj uiiękkość, usuwa skutki. im rożcnla. 
Bówniei nr daje się to mydło dueuo- 

nale do kąpieli.

Glyceryna w 6l-nie znpełnej ohe- 
miczn :-j czystościMydło zwane fliycerine-Gold* 

Cream usuwa nieczystości naakórne, 
jako to piegi i t p. Płyn do kadzenia kilka kropel 

wystarcza do u s u n ię c ia  zlej woni w 
pokoju i rozszerz >uia przyjemnego, 

balsamicznego zagjcbu.
Mydło Glycerine Schonheits* 
Seife chroni płeć i nadaje jej białość 

i delikatność.*

Yiritable E*n de Lys (m l e k c
l i l i owe) ,  d_ ała zbawiennie na płeć, 
nadaje jej ilelikatność, białość i świe

żość wejrzenia. Uniwersalny płyn przeciw 
plamom usuwa z łatwością plamy z 
m a s ła , le ju , żywicy, stearyny . Ia*u, 
dzl6„ui 1 i t. d. ,z tkamn wszelkiego 

rodzaju

Mydło kokosowe rMer tanie i 
dobre mydło do zwykłego prania k nndre de R ił czysty, nieszko 

dli wy puder.Mydło ounszteinowe oddala z 
łatwością z rąk plamy z a tram entu , 

fa rb y  I żywicy.
Tłyn do wzmocnienie wło
sów nietylko wzma. tia wjnsy, lecz 
tei podtrzymuje oatnralną ich barwę 

a. Jo poznej S ta r o ś c i ,

Patchanly p r z e c i e  molem
naiskuleczniejfzy sroiii-k no wygubie

nia mólow
Mydło z balsamu peruad- 
skiega przez I orw «..* p 'W ag lekar
skie żalu- ne prze< -w piegom, czerw o
ności, plami n  wyrzutom s bi ornym  it.

Orjentakny prowzek do zębów
dzikta na -.ęby .lmwiennie, nadając im 

oraz białe, połyskujące wejrzenie.
Wodfa. kolońss.a najlepszej jakości

Mydło iółciowe do prania na 
drodze zimnej zabarwionych uiateryj 

bez względu aa rodzaj tkaniny.

Eter z igieł ■osnowych prze
ciw we-selki.igi rodzaju rcumi-.tyzmom 

z uw lepsuym  skutkiem używany
Woda miodowa przeciw  łupieży 

na głowie wypróbowana.

H
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CHUSTKI
w ł ó e a k o w e  1 K a m a s z e

W achlarze balowe, ■zyllkr«towe, 
dłoniowe i materjalne w największym

wyborze.
W stążki. Aksamitki, Weloniki i 

Pióra do kapeluszy
T a rla ta n j, Creoe de Lyaae, Mól,1

Org-ntyuy, S'atkę do podwlekanii.
G orsety paryskie od zlr. 1*80 do 6. 
Deszczocbrony od zlr. 1-30 do 10, Pła- 
„zr ;o nieprzemaklne nć złr 11 do 15.

F rędzle, Krepiny, Spięcia, Kntaay 
i wszelkie ozdoby pasmanteryjne

SPÓDNICZKI
d a m o k ie  t r y k o t o w e -

P aski „AN G O T“  z piór druciku 
plecione i skór-k we z ozdobnemi 

klamrami
K oron k i, Giciurr, Blond;ny, Ilu

zje i Tiul brukselski.
K ryzkl k- rbowane i plisowane, 

szlarki, W sta" ki i Falbanki haftowane.
K o łn ie rz y k i , Gsruitnrki koron
kowe i płócienne w jak największym 

wyborze.
W arkocze z imitacji włoiów, Kre

pony, Siatki jedwabne na głowę

Sukienki i Gf&raiturki
d la  d z ie c i .

1 BIŻnterJę tr,ncushą z sr.yldkretu. 
1 kości słoniowej, stali oksydowanej | En-jais i t. r.

Creppę jedwabną do kapeluszy, Ga 
zę, Grenadio, Frou-Frou.

Chustki i Fa-schoniki koronkowe,
Cbnstki do o sa haftowane i batys‘.owe

P a ń  zoeby saskie czteroJruri wt 
Fil d’ ecosse jedwabne, bawełniane 

i wełniane.
P o n llsc ze , Czepeczki, Podbródki 

i Kaftaniki baczkowane dla dzieci.

znany z taiioicl 1 ioioroieo toiarr 
M A G A Z Y N  D A M S K I

1013 14 41 2' Ł a s k a w e  w ^ m i e js o o w e  z a m ó w i e n i a  w y k o n u j ą  s i ę  j a k  n a f s p i e s z n i e i  i  n a j a k u r a t n i e j
we Lwowie, przy ulicy Halickiej l. 4.

Podziękowanie.
Pocruwsmy się do miłego obowiązku 

złożyć pnblierne nodziękowr nie Wnemu 
Doktorowi 8t m i la ła w o w i T a r n a 
w s k ie m u  , za troskliwą i b»iinte- e«o- 
woą kurację jednego z naszych kol ig iw 

Dnblany 20. marca 1879,
Słtu hacsi kraj. tcyi. tzkoły roln

K A L O S Z E
m jzlde, damskie i dziecinne.

B U T Y  G U M O W E
para po 8 i 10 złr.

Płaszcze gumowe
wszelkiego rodzaju

t*odeszwy gumowe
do przymocowywania na buty 

poleca

ijeęjalu? skład towarów gumowych 

Wilhelma Adama
we Lwowie.

Obstaluuki na prowin-ję uśkute- _ 
czniam natychmiast. 1072 7—0 i

  .

Uwiadamiam
mnwA F. T. kucu
te już nadeszły p ie r w s z e  tran 
sp ortu  z  t e g o  r o c z n e g o  n a le w a

ffody mineralne
■ e it e r s k a , E m aer K r e n c h e n , 
K esse lb rn n , F a ch ln g e n , jako te/ 
w o d y  g ó r s k ie j ,  które nabyć mo 
ńą  w głównym składzie natural

nych w ó d  m i n e r a l n y c h

Wiktora Goldbauma
we Lwowie n llc a  K a r o la  Lndb
W lk a  liczba 29 w przechodnej kamie
nicy do nlicy. Raj tana. 1486 1—1

APTEKA
d o  w y d z i e r ż a w i e n i a

o d  1. l is t o p a d a  *879.
Bliższa wiadomeść pod adresem: X

poste restante Żółkiew. 14'6 1 3

h  chmielarza
szuka posady bezżenny mężczyzna 
z Czech, z chlubnemi świadectwami.

Łaskawe oferty proszę zasłać 
na adres: W a c ł a w  F e l a n t
W Stryju. 1442 3—3

Do skarba Żarawno potrzebny 
jest saras

Ogrodnik
wykwalifikowany, z należytą znajomością 
sztuki ogrodniczej we wszystkich kierun
kach, człowiek moralny i trzeźwy, opa
trzony w dobre świadectwa.

Wiadomość na miejscu w Żurawnie, 
poczta Żaraw no. 1494 1—3

W W y s o c k u
poczta R a d y m n o  

taozna nabyć po najtańszych cenach
szczepy owocowe

i ozdobne, oraz nasienia sosno
wego i żwirkowego.

C e m i k  na żądanie przesyła 
Zarząd dóbr. 1441 3—8

M ę ż cz y z n a
36 łat, przysłojny, Polak, wyższy 
urzędnik we Wiedriu, z dochodami 
4000 złr. rocznie, chce się ożenić, 
z nie mając znajomoś i w kraju 
w t«u sposób szuka towarzyszkę 
życia. Żąda osobę młodą, uczciwą 
z domowo-gospodarzem wychowa
niem, łagodnego i wes- lego usp * 
sobieuia, majętną lub niem-jętną 
.. Listy z szczerą propozycją, z 
dołączeniem fotografii, za tajemni
cę którch ręczę i takowe na żąda
nie zwrócę, odbieram pod adresem 
A. A. Gonzaga, poste restante 
Wiem Haupt-Post Amt, albo poste 
restante Lwów. 1476 2

llo sito życzy
p o ż y c z k ę  a m o r t y z a c y jn ą

•« majątek ziemski lub realność miejską 
aa lat 13 do 47, lub tylko na czas krótki, 
k a p ie  lub sprzedać m ajątek  
sU m s k l, lasy, zboże w ziarnie, rzepak, 
chmiel i koniczynę, dzierżaw ę mająt
ku, wydzierżawić lub z a m ie n ia ć  
majątek ziemski na mniejszy lub wigkazy, 
albo na kamienicą we Lwowie lub w innem 
mieś jie, albo częściową rozprze
dam gruntów w drodze parcelacyjnej, 
raczy się zgłosić listownie lub osobiście 
do od 4 lat we Lwowie istniejącej zare
jestrowanej firmy: „Dom bankowo- i ko- 
misowo-bandlowy** A le A to n d e r  Bile- 
eayzław O rłow ski ulica Kośoiuszki 
liozba & 1384 11—16
RYSZARDA FARRINGTONA

Graisse of Câ ada
tłu izrz  am eryk ań sk i do skór, 

obawia 1 uprzęży, 
■wlańczaay' 5 medalami w użycie zapro
wadzę! y w oałe] armjl angielskiej I ame- 
ryktataiej, przew; żaza tauicścią i dosko
nałością wszystkie dotąd znane i jżywane 
tłoaaoze, • zjni skórę _ zupełnie miękką, 
Łeprr-makslną, uhroni takową od pęka
nia i rdzy wiigoeiannej prze-co podwija 
trwałość obuwie, szorerolnie w słotnej i 
■imow-j porze roku i stmje się środkiem 
anaczrej oszczędności. Tłuszczu tego pn 
arka blaszana wagi 7. Ł -o dostateczrą 
jest dla 1 osoby na osły sezon zimowy.

Pole ‘a się tłnszcz ten szczególniej
szej uwadze ck. armii, żanda’ merji, sfrś, 
ty '►inansowej i ogniowej, pp. go»poda 
rzom, myśliwym, jakoteż wszystkim oso
bom, których zajęcia wymagają nawet 
podez-s niepogody pozostawać i cfcodzić 
na wolnem powietrzu. 1262 7 8
1 puizka blaszana wagi 1 kilo złr. 2 20 
i » » i 2 ■
1 » » » /« » » — 70
1 ■ » > . » »  — 40
1 kilo bez p u s z k i .................. ..... 180

UW Przy jednerazowem zamówienia 
bd 2 kilo zacząwszy, posyła się pocztą 
bank . do kat dej miejscowości

Główny skład dla Galioji i Bukowiny 
wa I  wowie, ulica Sobieskiego 1. 3, w kan 
tnrsa Arnolda W ernera.

Ogłoszenie !
ważne dla posiadacz* młynów

M Ł Y I Y
o 12. kamieniach

na Prucie przy gościńcu rządowym 
położone, */. mili od Kołomyi odle 
głe, w dobrym stanie znajdujące 
się, są wraz z obszarem 60 morgów 
lominikalnych i p rop'nacją, lub też 
każden przedmiot osobno, natych
miast pod warunkami korzystuemi 
do sprzedania. 1445 2 -3

Szezegóły udziela kancelarja 
adwokata M a r a m o r o i z a  w 

Kołomyi.

JTa u b l i ż a j ą c e  s i ę

święta wielkanocne
poleca handel

KAROLA BAŁŁABANA
w  I i w o w r i e j

jedyne czyste i bez dodatku krochmalu

sławne wiedeńskie

D R Q £ D £ E
m f a b r y k i  SJt. M a r x

4 D- I G . M A U T N E R A  i  S Y N A .

Konkn-encja usiłująca oauguąć tik d.iek nały wyrób snchyah 
drożdży bez krochmalu, i ka a*a się do dziś niemożliwą. Wy
rób ten jest wyłączną tajemnicą stawnej fabryki. Dla tego 
też mimo że o kilka centów wyrób droższy, pieczywo wyra- 
bisne z drożdży sławnyoh p. Maotn-rów, nieocenione
i nieprześcigniune w porównaniu z fabrykatami na innyob 

drożdżach p wstałam!
Na święta w’elkanocne wysyłam 400 — 600 takioh posy

łek pooztą, a to ażeby świeżość zachowały, w jednym dniu. 
Upraszam przeto wielce Szanowną moją klientelę o wozesne 
zamówienia, by można wygotować pisemną ekspedyoję, a tern 
samem znaczni'- nłatwió wysyłkę 1007 7 -0

Ao sprzedaż

Nasienie BeraMi
sto kilo po 20 złr. w Chlebiczynie 
polnym, poczta i stacja kolejowa 
Zabłotów z odstawą do stacji kole
jowej, za worek 60 ct. J423 3—4

M y  z pp. Marzy
życzył sobie zamieszkać w ob 
rębie Królestwa Polsk:ego, może 
zająć wakujące miejsce w miej
scowe śoi blisko kolei Wied 
pdoż nej. 1 4 5 -j 2 3

Powtórzenie egzaminu w Dor- 
packim uniwersytecie (w języku 
niemieckim).

Bliższych informacji zasięgnąć 
można w ap*ece W go Hackera 
ulica Skarbkowska Nr. 7.

Trany miodowej
(holcus lanatus) świeżej i pewnej dostać
można w Zarządzie dóbr Fbrzeż poczta
Łapanów  po cenie 4 zł 50 ct. w. a zs 
korzec, wraz z workiem i woloą odsyłką 
do kolei. Przy wzięciu naraz 10 korcy 
dodaje się 11 bezpłatnie. Przy zamówieniu 
du/ącza się tylko mały zadatek. Jest to 
jedna z najlepszych traw do posiewania 
ugorów i łąk, bo je-.t najwcześniejszą, 
ro-oie wysoko i znosi wilgoć i posuchę- 
jakoteż do podsiewanie koniozów, osobli 
wie dwuletnich w słabszych gruntach, 
które od wymarznięcia ochrania. Sieje się 
na wilgotną ziemię, 00 nie znosi włóczki, 
a potrzebuje dużo wilgoci do kiełkowania. 
Na iłach i czystych piaskach z trudno 
śeią wschodzi.

Tymotki (phli-um pratens"), 
takż 1 świeżej i pe 

wnej po cenie 10 zł. za 50 kilo wraz z 
workiem. 1323 5—7

Odpowiedź i odprawa
Na liczne zapytywania moich 

przyjaciół, o ile są prawdziwe roz 
siewane wieści, łączące nazwisko 
moje i mej żony z balem, odbytym 
b. r. w Mielcu, odp twiadam z moim 
podp'sem , iż głosami wszystkich, 
którzy tylko na tym balu przez cały 
czas razwm z nami byli obecni, w 
drodze właściwej, na której tylko 
bez ujmy mej godności mógł być 
stan sprawy wyświecony zostało 
sprawdzone: „iż wszystkie w tei 
mierze przez kogokolwiek rozpu 
szczane wieści o nas, są fałszem i 
podłetn kłamstwem od poozątka aż 
do k'ńca samego".

Tyle dla moich przyjaciół.
Zaś dla rozsie raczy tych baśń., 

którzy w skutek dokonanego po 
wyższego sprawdzenia s mi dalszem 
rozsiewaaiem takowych wydali wy 
rok o swej władnej wewnętrznej 
wartości, jedynie w ce’0, aby 
obec nich uniknąć „qui tacet ■ 
sen ire videtur-, na odprawę tylko 
mdczen e ! ltss i -i

Mielec 18. marca 1879.
Roman Zdankiew icz

I I
Ogromne powodzenie tego środka z- 

leży od jogo własneś i sprowudzau-a n 
powierzchnię lała z»p»l"ń ir zdr- ź-iieni*. 
które dotknęły najżj w >tniejszj organa ; 
tym 8[ o obem _ prr.p( iąga on chorobę na 
części oisła mniej delikatne i daje większs 
łatwi śu uleczenia takowej Nsjznakomitai 
lekarce raleołją go przeciw KA.TiR 'M 
NIEŻYT°WT OSKRZICLF, CBOROB »M 
GARD A^YM ORYPIJ-; GOŚCOWI, BO 
'.•OM W KRZYŻACH itp. Uż/cie t go 
oapieru bardzo prosto, jedynie przyłożenie 
wystarcza i nie pozostawia tylko lekk e 
świerzbiecie Cer a pnlełka 1 f-. 60.

Skłal główny w Paryżu n P. Wliosi, 
przy nlicy Seine 3*. Dostać można we 
Lwowie w aptekaoh pp. Krzyżanowskiego 
obok Brygidek, Mikolsschs i Ruokera, 
■w Drohobyozy w aptece p. Doh-zyoiec 
kiego; w Czernirwraoh w apt. G. Goli 
chowskiego. i 033 15—18
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wywiązują pełn dział-nie roślin C ocił 
fPoocz inie o icb uży ysniu przeciw nier 
pinniom piersiowym i płucnym Pigułki I ) 
Cierpienia brzuszne Pigułki H. i cierpie 
ua nerwowe osłabienia wsz lkiego ro 

dzajn Pigułki III (gratis).
Ceną z* pudełko lub flakonik 2 złr. za
wsze na składzie w Mognnoji Mohrtn A- 

pothtke.
We Lwowie u Jak. Bersera apt., w 

E-akowie u Rodaka aptek., w Wiedniu 
u C. Hauhnera Engel - Apotheke Hof 6. 
Oenerslny skład na Anstr’ę. 1123 8 60

e

Wyszczególnione na wystawie krajowej r. 1877
M E D A L E M  Z A S Ł U G I i 

Pudr książęcą.
J< t to jeden z tych wysznkanyoh np<ększającycb środków, odznt- 
crający się l°m, ta nie zawiera w swym układzie ani bismutu, ani 
ołowiu, ani też żadnych szkodliwych pierwiastków metalicznych, a 
pomimo tego przyjemnie przylega do twarzy, nadaje śliczną, ratn- 
ralną i bardzo przyjemną białość i delikatność. - Cena 1 z łr .
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9  dzienna nżywanie tego znakomitego pndru zapobiega tworzeniu się m  
2  wyrzutów i zmarszczek, skórę odświeża, białość podnosi i nadaje nie- Q
q  porównaną białość. — C en a  p u d e łk a  BO cn t .

P I D B  1 I Y G I E N I C Z N Y .
Ma własność dej‘kacenia zgrabiałego naskórka na twarzy, przeto co-

pt

9

c Woda fijolkowa
pryszoze, liszaje, trądziki, pierzchnienie

i
©

2  Usuwa z twa-zy pryszoze, liszaje, trądziki, pierzchnienie i łuszczenie p  
S j się skóry, wygładza zm arszczki i pory, twarz oćświeśa i nadaje nie-

©
s
•»
5
6

porównaną delikatność. — C e n a  i  * łr, P

a n t i l e n t t i l i a . ©
Ten ruakomity i zupełnie nieszkodliwy środek usuwa piegi* pis* ^  
m y żółte , czerw one opwlenlc słoneczne twarzy, przy- p  

wraoa białość, przejrzystość i delikatność. — Cena O Złr.

9W o d a  L w o w s k a
5p odznacza się nad zwyczaj uie p-zyjemnym, wyszukanym i długotrwałym M 

W o d a  L w o w s k a  zastępuie z wielkiem powodzeniem J3,10
©

■apachea.
wszelkie perfumy, wody kolońskie, octy aromatyczne^ ozy to nżyta 
jako peifuma do chustek i snkień, lab też jako kadzidło dsje » )ń 
nadzwyoząjnie przyjemną, orzeźwizjącą i bard; miłą. Oprócz po- 
wyż zych zalet m a obszerne zastosowanie w toalecie damrkiej i sta 
nowi prawaziw<, ozdobę każdej gotowa*ni. — Cena całego fla

konu 1 z łr . BO cnt., m ałego  8 0  cnt.

J A N  I H N A T O W I C 2
Lwów, nllca K op errlb a  I. 3 . 1468 1—o
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Pism o rolnicze, gospodurete
dla wszystkich

gospodarzy i Kółek włościańskich

„POSTĘP ROLNICZY
wychodzący pod redakcją

Stanisława Przyniczyńskiego ,
rozpiczął od 1. stycznia 1879 r. III. rok wydawnictwo, a wychodzi odtąd

co tg dzień we czwartek.
Podsje w duchu popularnym i jasnym artykuły gospodarcze zastosowane j 

do oatsn, które najbliżej obchodzą gospodarza: o płodozmianacb, pszozelnictwie,: 
leśnictwie, ogrodnictwi gospodarstwie kobiecem i domowem. B r a t  p ow sze*  < 
ch n y  oś .-laty gospodtrezej wraz z lichwą, wywłaszcza gospodarzy z majątków j 
ooraz to więcej, dla tego starajmy się o potęgę rozumn, która stworzy dla nar • 
inną przyszłość i dobrobyt, a pracując umysłowa powiększą się dochody z goepo-: 
dsrstwa. Nieoh w każdej wsi, jaki dobry gospodarz życzliwy wiarns weźmie się; 
do t^go i d ru g im  o  tern  ta n ie m  p 'ś m le  g o g p o d u r c z e m  p o w ie , do 
nabycia go zachęci, zbierze cd nioh pieniądze, a potem zsp;«aó T a poczcie żądaną 
ilość egzemplarzy. „Postęo Rolniczy11 wychcdząoy w Bytomia (Beotben O.-S.) za 
pisywać można n a  w s z y s tk ich  urzędach poor.towycb w państwie austriackiem 
za cenę kwartalną 6 0  ce n tó w  (czyli 1 markę). 1469 2 - 3 j

K S I I X i A H > l A

S E Y F A R T H A  i  C Z A J K O W S K I E G O
we Lwowie, w Rynka pod 1. 24, 1491 1—2

poleca przy zmia ’i*s kwartału następując  ̂ pisma perjodyczne: 
B a z a r  kwartalnie w miejsca złr. 1-80, ra prowincji złr. 2-20

| B iesiada literacka „ 
B luszcz „
Fraaenzeltnng ,  

dt) z rycinami kolor. „ 
Illn stratlon  „
K ło sy  „
M odenwelt „
Salso n ,

d*o z rycinami kolo-. „
)jg Tygodnik lllnstrow any  

Ty go (1 ul k powszechny 
W ędrowiec

1-eo, 
3 - ,  
1 80, 
3- -, 
6-8), 
3 »\  
I ' - ,  
1 2Ó, 
24 , 
3 60, 
3— ,
2-30,

Op 'cz po wyż oj wy mierno oych przyjmuje księgarnia ’ prenumeratę 
n-. wszy-tkio czasopism- tak w kraju jak i ztgrauicą wychodzące.

Q Pierwsza galicyjska spółka
' w y r o b u  k o r k ó w

zaopatrzyw szy sk ład y  sw oje w zapas przeszło

10** milionów w i
korków własnego wyrobn wszelkich gatunków i numerów, .
poleca wyrób ten swói, któren wyrobom zagranicznym nie tylko wyrównywa, / \  
lecz je w dobroci jeszcze przewyższa, tak dla pp. aptekarzy, kopców, pi
wo v. „rów, zajządu zdrojowisk i t. d., zaręczając za spieszną i dokładną 
wyLotkę. — Sprzedaje także drzewo korkowe każdej grubości I objętości, 
jakoteż i o d p ad k i do fab ryk acji ocin .

S W  fenuik i karty wzorowe na żądanie franco, bezpłatnie.
Fabryka i kantor spółki ulica Srkstusva liczba 17. — Magazyny . 
1453 1 — ? spóiki ulioa Sykstuska liczba 8.

'O O O O O O O O O C X X X  xxxxxxxxxxxv

I w o i y

o t  w o r z y ł

na dniu 19. marca 1879

W Y S Z Y N K  W IN A
pod I. 3 przy ulicy Sobieskiego

J a k  d łu go  zasób w.i starczy.
Od masy rozbiorowej r/ączor., fabryki wyrobów Bytsnia przy:ęty, nie

zmierny sk*ad zostanie z powodu wielkmh wypłat o 75%  niżej eeny szacun
kow ej sprzedany. tZa 7  złr 3 8  mt dostani' każdy następując 3 6  przed  
m łotów  z najl-pszego i rajdosko-alsz-go srebra Brytauia, które dawni- j 30 zlr 
kosztowały i za 25 letnią białość gwarantuje się. 1163 2—*
6 sztnk nożów ze srebra B-itania ' klingami z angielskiej stali.
6 8'.tuk widelców ze srebra Britania najcięższa jat ość.
6 wtuk masy a, y h łytek z-* srebr* Britania 
6 sztuk łyżecz k masywnych do kawy z*- srebra Britania 
1 sztuk® masywnej chuch-lki dn śmietanki ze srebra B itania
1 sztnka misy wi ej ch- chli do zupy ze srebra Brita iia najlepszy gatuutk.
2 sztuk liohtarzów r-.luniwy' h ze s»-eb a Britania.
6 sztu1* kubków na j«ja ze srebr- tfr>Jtava
t Bztnka piepr„nic-ki lub rozsypy w«czki enkrn ze i r; bra Britania 
1 ■*ztuk» ,itą> do herbaty ze srebra Brittma.

Si prse Imiotów.
Onstalunki za pobraniem pocztrwem albo z» gutówkę ‘ ak dluuo sałat-ie 

się będą iak dłuero assb w .staro y przez

Skład złączonej fabryki ze srebra Britania
Wlen, III. Hnttbliaigasse 2

Setki listów dziękczynnych i pełnych nzcania od najznakomitszych osobi
stości za przedniośó i drskonałośu wyrobu leżą do przejrzenia.

Wszystko niekonweniuiąoe przyjmuje się napo wrót do dni 8

naprzeeiw., handlu p. Popowicza. 1451 7 -7

SYROP Z PODFOSFORANU WAPNA
PP. GRIHACLT et Cle, Aptekarsy w Paryta.

8, alk* V.Tkane.
N i n  r. ■ w h U s w s iU w i i w i Si aĄwie. Laoay as katary, 

■oznak wwila h  (*r4h I ksulz oddsetewag* (broMblM rawlaslnstkiztyty ofzaeiwkasUbośNon i lant. « n  iphUOe) i nMnwamBMamHwmnwnBBmi^Mas— aDotnisaia i aehońy
PMtjU

Mat
i katartw I

fSSdlownietwł ią*d aky alnih 4a prawa a M UaSpadz t<7t,kBLV al OOMP. snaJSawały m

ARSENIAN ZŁOTA
spotęgowas?, LoLors Addison.

Drogocenne to lekarstwa przy.ra ające n'ły, 
będące wynikiem połąozenia dwóch środków h-roicz-yoh, zwyoięzko od
działywa przeciw snemji i chorobom systemu nerwowego, jsk lówniśż prze
ciw chorobo u wyn kującym z wyniszozenia krwi Dzięki swym włi-n ściom 
wzmaoniającym i szy^śoś i działania, nie ma ono s„bie równego ilelrr ć 
chodzi o zaradzenie wyci> ńczen om orgsnizmu i słabościom pochodzącym z 
nieczysto soi krwi. 1 43 9—9

Spotęgowany arsenlan s lo ta  zadaw anym  m o żt być 
chorem u jed y n ie  za przepisem  lek arsk im . Każda granulka 
zawiera w sobie Acl&le Jeden m iligram  arsen lan n ! !

Ai teka p. G e lłn , 38, al. Rochechouart Paris
Dostać można we Lwowie w 

wskiego obok Brygidek i Ruckera; 
w Drohobycza a p. Dobrzynieckiego,

Przesyłka franco.
zy żt 
skie

arekach pp Mikolascla, Krzyżano* 
w Oz. rniowcaob n p. Goli ihowskiego ; 

Stanisławowie n apt. Strchera. jj

I w POLSCE I w aESTUTL

Składy we Lwowie w aptekach pp. Mikolasuhł, Zyg. Ruckera i J. Beisera.

t .m e r y I f lB t

OOOOOOOOOOOttlUtłOOOOOOWKM
g KANTOR WYMIANY g

e .  k .  u p r z ą m ,  g tU ie

« akcyjnego Banku Hipotecznego ^
k a p u j*  I s p rz e d a j*

w s i y i t k l e  e l e k t a  1  m o n e t y

pod w a n u k a m i aajpnystępiiiejszeM ł.

LISTY B im E C Z B S ,
która wsałag prawa a łata I. Upea 1B88 Dk P. T. XXXYID Rr N  
1 aajw, post. a IsU  17, p ih t a  1871, mogą by. mśyts io  lokowmaka ka- 
iltałów (u h n o w jik , pspilsniyoh, kaaeyt małitiakiak I wojakonyah, w 

kaosjs słmśbows I waója,
s ą  w  t p a  k k d i t o n s  R o  a a b r o i a ,

S B S  W s s y s tk ls  p s l s e s n la  ■ p r n w ln s j l  w y k o n u j"  
i lą  h o z z w ł o e n l s  p n  k aru ln  d s ln n n y m  b a i  d n llm n n in  
p m w h o L  1006 28 -

■«>cv ' « x v w w j o n o a x i i o < v x x x ' r K "m y

Ciągnienie Jni 1. kwietnia

;is j n n r  do z l  t _  

U i t o w o  promes) do zł. i.
R asem  

g ! ty lk o  O sir . w . a,
50Jł | 1 s t e ,n p e l -

Odbioroa 10 wiedeńskich promes rozmaityoh seryj, otrzyma 1 pro
mesę bezpłatnie. '  1446 7— 3

fiłćsrna wygrana 400.000 mir. u>. a.
Główny lo s  z  r . 1839  zostsł wygrany n nas dnia 1. msroa 1879. 

N T y itira i cC <?«»•„ lw le su ,
K tirutnerstrasse, Nr. 16, elsernes H an s.

ISI

W y s t a w a  m ię d z y n a r o d o w a  
w  N O R Y M B E R D Z E  1877 

n a jw y śa z e  i je d y n e  
p re m iu m  za  w y s ta w io n e
sadzonki chmieln.

W y s ta w a  re g io n a ln a
w Furateufeldzie 1877

d y p lo m  h o n o r o w y  i p rem iu m  
za w y s ta w io n e

sadzonki i nar sędzia.

H. MELZER
Sadztieco ctmieli I sali set
w SADZIE (Saaz w Czeohacb)

Wizystkioh pp. Interesowanych zawiadamiam, źe rozsyłka

Sadzonek chm ielu Sadzkleggo
6- .zeebstronnie uznanie i wielokrotnie premiowanego) 

rozpooayna a‘ę w połowie Kwietnia. Zamówienia proszę rychło nadsyłać. 
Rozsyła się pod gwarancją dobroci Sadzonek. Objaśuienia i broszury dotyozące

nrrawy bf z płatnie. lig"' 14 ?

T O W A R Z Y S T W O

CMTJSDEJ UST ZU im iE J
a r .  S I ,  n l l o a  H a l i c k a ,  przyjm uje

g Wkładki na książeczki oszczędności
A od Jsdl6|B zlr. do kudej wysokości, oprocentowując j« 

po U0/, 7 S  daiowem wypowi8dzeaiem, 
po y / ,  t  1 4PO 8#/a * *0 s ,

Udziały zaś członków oprocentowują się od dnia 
p ie rw sze j  wkładki. 1040 13-(

Wydawca i redaktor odpowiedzialny: Władysław Zawadzki. Z drukarni „Dziennika Polskiego."


